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M B S Z m t o Z t  Wtem p rfta w j ftib fege«B>eaiV 
przed tekstem 40 kop. pierw scy i  20  kop. fcaidy s w  , 
tóępOY r a s ,  zą ‘ ekstern 20 fc pierw szy i  10  kop. n u  
stąpny ' az, zawiad. Żałobne w  4P L  W  r u b r y k  ( 
-Sadeeiane* wiersz petitowy lu t ' jego  m iejsce l  r ia

b n u tt1 p o ja d fń ca y  8  k o p . <
! I egłoaeisis przylEajfl frtaln lsfraeiŁ

I-o votc

ś . f p .

Karolina z Milowiczów

l l- o  vo to

po k rd tk io h  le o z  c ię ż k ic h  c ie rp ie n ia c h  o p a trz o n a  ów . 
S ak ra m e n t) mi| zma r ł a  dnia 17-go l is to p a d a  w  Ja rm o - j 

liń o ao h  na Podolu, p r z e ż y w s z y  la t  7 8 .
P o grążo n a w głębokim żalu rodzi­
na prosi o W e stc h n ie n ie  d o  B o g a .

T e a t r  „ S o l t - w c o w " .  j f j p R  ; i
Dziś dn. 23 listopada beurfii D. Smirbbwa (po raz pierwszy sztuka hof- 
mansthala „ T a k i  ja k  k a ż d y "  histo-ya śmierci i życia Człc wieka, w 5-iu 
aktach, ttómafz. M. Bagrowa. Ro e Człowieka wyk. D- S m irn o w . 
Bioią udriał pp.: Zwirbbs K iłactar, Kollen, Lisenko, Tokarewa; pp.: 

j Bołchowsko;, Dnieprów, Kon«wjłow, KuzDiecow, Ełenow. Smirnow, Sd 
' panów. Trojanowski, Nowa wystawa nowe dekoraCye. Sztuka wysta- 
, j wioną według rysunków i motyw teatru Reinlnardta przez N, Abtowa. 

Początek o godzinie 8 i pół wieczorem. Ceny zwyczajne. Podczas 
■ przeda‘zwienia wejście na sale bezwarunkowo wzbronione. W sobotę d. 

j 24 go listopada po raz 13-sty komedya-satyra G. Dregely: „ D o b r z e  s k r o  
: jo n y  f r a k "  w 4-ch aktach. W  niedziele dn. 25 go w południe po raz 
{drugi dramat Niewieżina „ D r u g a  m ło « o & ó "  w 4-cb a^t. W  poniedziu- 
j łek dn. 2fi-go ogólnie przystępne przedstawienie pó raz ostatni według 

| Maupassanda „ B e l  a m i"  (Miły przyjaciel), We wtorek dn. 27 na rzecz 
wyższych żeńskich kursów po raz 5 ty nowa sztuk- komedya-bajka Euge 
niusza Czirikowa „ l a j e m n i o e  le ż n ie 1 W e środę dn. 28 po raz 14-ty 
„ D o b rz e  u s z y ty  f r a k " .  W  próbach sztuka A. Tołstoja „ C a r  F io ­
d o r  J o a n n o w ic z "  trag. w 5 aktach. Wystawa według Mosk. Teatru 
Artystycznego.

Stały Teatr Polski KiiowsHego Polskiego Tow. Miłoś­
ników Sceny pod artystyczuem kie­
rownictwem Pr. RyChłowskiego, b 
dyrektora Warszawskiego Teatru 

Zjednoczonego. 4962
p rzed staw ien ia  popu lar.ie  po

poemat dramatyczny w 4-Ch 
obrazach A Mickiewicza.

S A L A  K L U B U  .O G N IW O *
(Krerzcz&tyk Nr 1)

W  sobotę dnia 24 go listopada
oenaoh zni- F l v i 9 H 8 f C J  żan yob  j j U Z i O T l l j F
Szczegóły w, programach. Ceny nnej'sc zniżone. Początek o godzi­
nie 8 n , 15 iwiec^orem. Bilety wcześniej nabywać ntożn* w księ­
garni W ł Idzikowskiego (KreszCzatyk Nr 35. ‘el 858), a w dzień 
prze lstawienia w kasie klubu „Ogniwo" od godziny 6 wieCz do końca 
przedstawienia. W niedziele i święta kasa klubu ..Ogniwo* otwarta 
od godz 10 rano do godz. 2 po poł. i ed g. 6 wieCz. do końca przedst. 
ANONS: W nied zielę  dnia 25-go listopad) r .  b. PO RAZ DRUGI

znakomita komedya w 3-ch 
akt. Stefana Kiedrzyńskiego.

Sekretarz teatru M. Bogusławski.

„ G r a  s e r c "
Główny reżyser K. Tatarkiewicz.

SP0ETING PAŁACE
ROLLER - SKA raRG MNIt Mikołajowska 4|6.

Dy ekeya W. DOBRZYCKIESO.
CODZIENNIE 3 SEANSE.

Doświadczeni instruktorzy i instruktorki. Pierwszo- 
rzedua restnuracya. O rkiestrr wojskowa pod batutą 
Br. Rogowoj’ów. Dyrefij-Zarz. 1. Szosznikow,
ANONS: W  niedziele dn. 25 iistopnda podczas Seansu 
od g. 4 i pół do 7 wiecz W yżolgl d la m ło d z ie­
ży . IRuzi k< Ine k rz e a ta  T u aa-bo l. Od d. 1-go 

g ru d n i' poderas seansu od godz 12  do 2 i pól pp. codziennie instruk­
torki i ins.uktorzy dają wskazówki puDlicznosei bezpłatnie.

W krótce odbe 
ozie sie W s p a n i a ł y  b a ^ o ^ n i o w y .

D yrctcira  M. Topor - B a g ro w *.
Dziś dn. 23 go listopadaT e a t r  * ;)zjg dn. 23 g i  listopada ,y©nć

Eiorą udział (według cif. rosyjskiego) pp.- Ponomariov a, SłSbreka; pp 
Gorczakow, Zinowiew, Ułuchanow, i in Początek o g. 8 ej wiecz. Jutro 
d. 24 po raz 14 „ K -m e  B u t e r ł l j . "  (Czio-Czio San). W  niedziele daia 
25 dwa przedstawienia: w południe na rzecz T-wa Pomocy niezamnżn. 
uczennic. Kijo-osko Podolskiego żeń-kirge gimn-zyum „ C a e r e  w ic  ck!” . 
Wieczorem 1) „ P a j a c e " ,  21 „ L e c m e " ,  W  poniedziałek dn. 26-go 
listopada „ D u b r o w s k r " .  We wtęrek d. 27 go po raz 7 my „ W ro g a  
a i t a " .  W  próbach po raz ] -szy now.t opera „ L u k r e o y a " ,  treść 
i muzyka G. Łowćkiego. Bilety na wszystkie przedstawienia nanywać 
możne w kasie teatru.

Dziś atrak-ya setom; (PT r i r n r >zj s a t y r  '* w 3-ćh 
akt. Cały akt 3-ci wśćdd' publtćz ' V7*paniały balet. 
„Zbudzenie Satyra" -nyk trupa balet J. Czistiakowa 
Śmiech hnmeryczny A. Połoński w orkiestrze. Bierze 
udział Cała trupa bez wyjątku. Początek o g. 8 i pół 
wiecz. Główn. kapelm Szpaczek Gł reż. Krigel. Jutro 
po raz drugi zajmująca opernka „ M iło ś ć  Hu- 
z a r a k a " .  D iia 25 listopada dwie operetki: 1) „M o ­
t o r  m i ło ś c i1’, 2) .,R a  to n ia c h ” . W  przygotowaniu 
nad — przegląd „ K ijo w ie , k o r z y s t a j  z  o h w i f l "  
bilety nabywać .rożna w ksiąg. VV. Idzikowskiego Kre- 
szczatyk 35 od 10 do 3 po poł. i Cd 6 wi ;Cz. w kasie 
teatru. Pełn. dyr. N. BUTLER.

T EA TR

W . N Dagmarowa
(Meryngowska 8).

OPERETKA
DYREKCYA

U . P. Liwskiego

Cyrk „H ippo-PaG ace” {Mikołajewska 7.
W piątek dnia 23 go listopada wspanirłe przedstawienie w 3-ch oddzia 
laCh, składające się z wybranych cyrkowych numerów, Na zakończenie 
drugi wystąp pogromcy Eastmana z jego znakomitą grupą zwierząt:

Lwy, tygrysy, niedźwiedzie i dogi.
Ceny zwyc zajne, Początek o go Dinie 8 i pół wieczorem. 4540

E legan ck ie  w o jsk o w e  i cy w iln e  u b ran ia  —
Funduklejtwsfca Ne 3
wprost Cuk. Pranęois.

PP. studentom ustępstwo. O trzym ane nn aezon  rosyjskie i angieiskie 
towary. 4518

M A R S

D-r Crsrniak
mocz., (spec. kur, Strioniem pcc.) od 
9—12. 5—C Xob. od 1—2. w styst- 
apec spos. kur. H "dr. ciek, zak lecz.

D -r  Kazimierz G ro m y
ordynuje A b a a e y L 1

willa „Madonna". 5157

L e g iłr > a c y e ^ “ ':^ w ^ o ~
tyczące praw do 32 sCheCtwa, tytu­
łów, herbów etc. Kijów, Funduk e- 
jowska 14 m. 19, osob. od 4 — 7 g 
List. skrzynka poczt. Nr 149 . 3654

T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu­
ro Pracy poleci* studentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro­
wych, masażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura Pra­
cy, Proreznr Nr ar m. 4 od ra 
do 7 pp. coddsnoie. 428

iampo! - Wołyński
Prenum eratę

D zien n ik a  KIjowsk?1"
przyjmuje

i ł

p. Mieczysław Święcki

Kronika prowincyonalna 
v  „dzienniku Kijowskim".

Życie nasze skłalr się z szeregu faktów 
i zdarzeń codziennych, napozór drobnych i nie­
znacznych, z szeregu zmian w nas i obok nas 
zacbt dzącycb, z szeregu przejawów działalności, 
tak naszej własne’, jak i otaczających nas lu­
dzi. Wszelkie akta i zmiany większej mitry 
są poniekąd sumą i wynikiem koniecznym fak­
tów i zmian drobnycn, codziennych; kto na nie 
umie patrzeć trzeźwo, kto je umie ocenić i ze­
stawić, tego ich wyniki ani zadziwić, ani za­
skoczy"* niespodzianie nie mogą. Obserwacy* 
ścisła >est koniecznym warunkiem dobrej oryen- 
tacyi.

Głownem narzędziem, dającem nam mc- 
ź .jość śledzenia za biegiem wypadk 5w, tak drob- 
nych jaktr f e i  "i w ęższe j wagi, jest obecnie pra 
sa, która wyczuwając tętna ekonomicznego i 
społecznego życil kraju, wiana informować nas 
szybko a dokładnie o wszelkich zachodzących 
w niem zmianach, o wsztlkich jego nowych 
przejawach. I prasa spełnia to swoje informa­
cyjne zadanie; spełnia je mniej lub więcej za­
dawalająco, w miarę s!ł i możności. Nas, po­
laków, informować winna przede wszy stkiem 
prasa polska. Dlaczego, przedewszystkiem 
ona—tego chyba tłumaczyć nie trzeba; wprost 
dlatego, że jesteśmy polakami. Nas, polaków, 
mieszkający Cl* na Rusi winien informować „Dzien­
nik KijowsLi*, jako jedyne dotąd codzienne 
pismo. W mcm, jako miejscowem piśmie, 

winno się odbijać wiernie miejscowe życie, 
L l5rem i wśród którego żyjemy.

C  rozszerzenie informacyjnego działu sta­
rają się usilnie miejscowe pisma rosyjskie, któ- 
remi się kam .ą tze-okie koła ich czytelników— 
urzędnicy, kupcy rosyjscy i żydzi po miastach 
i miasteczkach, a nawet i polscy, którzy uspra­
wiedliwiają s ę tem, iż pisma rosyjskie mają ja­
koby bogatszy dział informacyjny, dokładniej­
szą kronikę prowincyi. I rzeczywiście, z grona 
zamiejskich czytelników tycn piam rek-utuje się 
spory zastęp korespondentów którzy, bądź dla 
awierszowego*, bądź z potrzeby podzielenia się 
ze „ s w o j e m *  pismem, nawet nieznacznymi 
na  ̂pozór przejawami otaczającego ich tycia, 
zasilają obficie dział kroniki prowincyonalnt j.

Ta potrzeba dzielenia się wiadomościami 
ze  s w o j e m  p i s m e m  jest przedewszystkiem 
charakterystyczną cechą czytelników-żydów. I tu, 
j»k i n i innych polach, przebij* się ż y w o ść  ich

kulturalne i na te przejawy budzącego się ży­
cia ani oczu zamykać, ani o nich zapominać 
nie godzi się. Trzeba nam notować skrzętnie te 
na pozór drobne zjawiska, poddając rzeczowej 
krytyce— niepożądane, podkreślając —  dodatnie. 
Te bowiem drobne faLty, wpływając na zmia­
nę miejscowych warunków, wpływają na zmia­
nę i naszych warunków życia; one, te fakty 
drobne, składają się na urobienie stosunków, 
w których nam pracować wypada, a więc, 
wśród których oryentowiii' się trzeba. Mówiąc 
konkretnie, chodzi nam o zachęcenie czytelni­
ków „Dz;ennika* do wzięcia C7ynnego udziału 
w zasilaniu jego działu informacyjnego mate- 
rysłem faktycznym, do przysyłania redakcji, 
chociażby kiótkich ale częstych wiadomości, o 
wszelkich przejawach życiowych na p.owincyi. 
Nie chodzi tu nawet o rozLmowane artykuły, 
których opracowanie wymaga więcej czasu, a 
o krótkie notatki, o surowy materyał faktycz­
ny, kióry żadnego IiteracLego obrobienia nie 
wymaga Rrzy czynnym udziale czytelników, 
nasza kronika prowmcyonalna może się stąć 
nawet bogatszą, niż w innych pismach, boć 
przecie każdy z czytelników „Dziennika* na 
otaczające go życie krytycznie patrzeć umie 
»i byle wola, o nich informować może.

Junosza,

Z prasy.
** * W broszurze p. t. „Protestuję* zna­

ny członek stronnictwa polityki realnej p. Gren- 
dyszydski występując przeciw bojkotowi żydów, 
między innemi pisze:

„Trzeba oświecać i podnosić kulturalnie lud
Folski — trzeba także oświecać i c y w i l i z o w a t  

u d  ż y d o w s k i ,  c h o c i a ż b y  w b r e w  j e  
go w o l i .

2  a pomocą odpowiednich szkół, ora z  instytu- 
ęyi finanso, ’o ekonomicznych, trzeba skierowywać 
ludność polską do h ird lu , ale trzeba też jednocze­
śnie skierowywać ludnsść ż y d o w s k ą  d o  p r a ­
c y  w r z e m i o s ł a c h  i fabrykach Zakładać 
banki przemysłowe, stowarzyszenia o o l s k o - ż y  
d o w s k i e ,  szkoły 2-wodowe, wydawać książki i 
pisma, słowem puścić w ruch Cały aDa,at, iakim 
rozporządza nowoczesna kultura"...

Słowa powyższe organ realistów „Słowo* 
warszawskie zaopatruje w taki komentirz arcy 
znamienny:

„I Iz&aieie-y — pisze „Słowo" — te szlachetne 
uczucia humanitarne, które podyktowały autorowi 
s)«wa powyższe, ale nie sądzimy, żeby one mogły

(być na daną chwilę wskazaniem politycznem. W 
cnwili, w której się okazało w Całej grozie niebez 
pieczeństwo społeczne • polityczne zagarnięcia prze

  iw: w . - . - 7 ----- . - ?gi esonomicznej przez żydów w naazjch a-ia-
się od apatyi, we wszelkich, nawet najcięższych steczkach i miastach, nie wyłączając stolicy kraju,

"  musimy, odrzucając w 1; elki sen*ymentalizna, myślę- 
o v’zmocnieniu naszych w ł a s n y c h  s i ł  narodo 
wych, aby zachwianą równowagę w stosunkach eko 
nomicznych przywrócić. Dla noiskiego rozumu sta 
nu nie może być obojętnym ios dwumilionowej lud­
ności żydowskiej aie w tej chwili byłoby błędem 
mówić o tworzeniu stowarzyszeń polsko żydów 
skich, o skierowaniu ludności żydowskiej do pracy 
w rzemiosłach i fabrykach, o ucywilizowaniu ludu 
żydowskiego, „chociażby wbrew jego woli"...

Byłoby błędem i dlatego, że taka Cywilizacja 
„wbrew woli" nie leży w zakresie środków działa

państwem, które na cjtele Związku bałkańskie­
go odegrać może w dziejach wybitną ro lę .. 
Jakakolwiek jednak będzie przyszłość, na razie 
wystarcza motyw ogólny humanitarnego współ­
czucia i narodowej przezorności, aby w chwili 
tak krytycznej dowód sympatyi nt rzecz wa- 
leczrcgo ludu zamanifestować*.

awiwiti* "MW*. <awnae«EH.Ta

Prezydent Taft o polakach.
W -Stanach Zjednoczonych, w Cambridge 

Springs otwarto wyższą szkolę poJską, tworzą 
cą znany w Ameryce typ pośredni między 
gimnazyum a uniwersytetem. Powstała ona 
staraniem Związku Narodowego Polskiego, ze 
składek naszych wychodźców odznaczi. się 
niezwyiJcm pomieszczeniem, mieści się biwiem 
we wspan ały o pałacu, który służył poprzednio 
jako sanatoryum dla amerykańskich milionerów, 
Miasteczko C&mbridgt Spi ings w stanie Pen­
sylwania nie zdołało mzyciągnać dostateczaego 
zastępu kuracyuszów: ogromny gmach hotelo 
wy, zbudowany z przepychem i otoczony par­
kiem, musiał być skutkiem tego sprzedany i 
nabyli go, za wyjąd-our°  nizką cenę, polacy 
dla pomieszczenia w nim swej wyższej szkoły.

Nowa uczelnia polska, zupełnie zorgani­
zowana, rozpoczęła naukę dla przeszło 300 
uczniów. Otv irciu zakładu nadała Polonia ame­
rykańska cechy wyjątkowo uroczyste. Delega- 
cye osad polskich ze wszystkich stron Sianów 
Zjednoczonych wzięły w niem udział, z iś na 
specyalne zaproszenie przybył urzędujący jeszcze 
prezydent Stanów Taft, i wygłosił mowę, w 
której w nader gorących słowach podniósł za 
słjg i cywilizacyjne Połsk i przymioty poiaków 

Skreśliwszy historyczne posłannictwu Pol­
ski przedrozbiorowej, jako przedmurza „w o Liro 
nie kultury Europy przeciw najazdom ludów 
barbarzyńskich ze wschodu*, scharakteryzo­
wawszy następnie pracę polskiego ducha który 

al światu Kopernikt i Chopina, nazwał pola- 
:ów narodem „zasługującym na pooziw* (won- 
erful). „Gościnni i gościnność ceniący, wa- 
eczni i wspaniałomyślni aż do przesady, o ser­

cu gorącem, posiadają sympatyczne zalety cha­
rakteru irlandzkiego, obok wesołości i miłego 
obejścia francuzów*; tak wyraził się Taft o 
polakach, uznając za „pożyteczne dla swej oj­
czyzny amerykańskiej*, że 3-milionowy zastęp 
ludzi, takim charakterem obdarzonych, wszedł 
w skład jej politycznego organizmu.

O szkole powiedział: „Posiedając język

—  Ludność W arszawy. J f,j^0 tego, na którego głowie spoczywała nie-
Według uporządkowanych obecnie danych I raz błogosławiąca i pieszczącŁ dłoń naszego 

statystycznych, liczba oąólna mieszkańców War-r Wieszcza.
szawy, wynos ła w fońcu  r. z. 797 093 z cze­
go n a  mężczyzn przypada 38 1 ,771  czyli 47,9 
proc., na kobiety zaś 415,3 <.2 czyli 52 ,1 proc.

Podług wyznań katoiifców jest 443,138 
iydów 301,268, prawosławnych 31,752,  w y­
znania ewangelicko augsburskiego 14 259, e- 
wangelickc reformowanego 2,861, marrawitów 
2,304, mahometan 616, babtystów 378, kara­
imów 36.

Pozatem Warszawa posiada drobną liczbę 
mieszkańców różnych innych wyznań.

- -  Zamknięcie „Roli*
Redaktor i wydawca aa tysemickitj „Roli*, p. 

Szczepan Jclenski, zawiadamia swych Czytelników, 
że z dniem i-ym stycznia zawiesza tw e wydawni 
Ctwo. P. Jeleński ośw:adcii, że zamierza poświę 
cić się kUkójetnim słudyom teologicznym, aby na 
atępnie rozwicąć na gruncie naszym akcyę rełigij'- 
eą w szeroki"* slylu. Pj}triebuiąc do przyjrotgwć- 
nia naukowego efuze swobody i czasu, n.e może 
nadal zajmować się redagowaniem „Roli", sprzeda 
wać zaś iej nie ćhće przez pietyzm dla pamięci 
ojca ś. p. Jana Jeieńskiego, który był jej założycie­
lem i z którego pamięcią jest nierozerwalnie złą­
czona. Zresztą, pisze p. Szczepan Jeleński, „Rola" 
już zadanie swoje ideowe spełniła. Jej spuściznę objął 
Cały szereg dzienników, które skuteczniej od pisma 
tygodniowego dalej program jei rozwijać będą.

Powróciliśmy d i domu rozmarzeni i ror- 
czuleni, wieczór ten bowiem, nie nrleźący do 
banalnych, wywrrł na nas potężne a niezatarte 
wrażenie i dzięki inicjatywie, darowi orgatrzn- 
cyjnemu :. uprzejmości doktora Chramca, który 
w tak krótkim czasie potrafił ów piękny ob­
chód urządzić, przeżyliśmy chwile podniosłe, 
Jaczące nas z miniona bezpowrotnie prze- 
.s złością.

Kazimierz Dunin-Karwiclri

warunkach bytu. Tę ich żywość i żywotneść, 
tę icb zdolność bronienia się od apatyi trzeba 
nie tylko podziwiać, ale z niej coś nie-coś i za­
czerpnąć nie wadzi. Nie wadzi wziąć przy­
kład z ich stosunku do pism rosyjskich, tych, 
które ‘ ni za s w o j e  uważają Stosunek ten 
wyraża się nie tylko w piłnem śledzeniu z a ’ct 
kierunkiem, ale także i w tbętnem zasil -iniu icc 
^afcry^łeni faktycznym. I tu jest wyjaś.iienie 
sekretu, dla czego pisma te mają bogatszy nie­
co dział informacyjny, obszerniejszą nieco kro­
nikę prowmcyi.

Rozszerzenie kroniki prowincyi w „Dzień 
niku*, p > sta wie nie jej tak, aby ona była wier- 
nem odbiciem życia kraju, aby mogła ułatwić 
obserwacyę zmian i nowych zjawisk w naszezn 
1 otaczającerr nas życiu ekonomieznem i spo- 
'eeznem, aby mogła nakoniec służyć za podsta 
wę do oryentacyi w postępowaniu, zależy w zu 
pełności od czytelników „Dziennika*, od sto 
sunku do niego tycb, którzy to jedyne codzien­
ne pismo polskie na Rusi za s w o j e  uważają- 
Stosunek ten może być obojętny i b i e r n y ,  
lub też żywy i c z y n n y  Im żywsze będzit 
zainTeresr wanie się s w o j e ro pismem, im szczer­
szą będzie wola wzięcia w niem czynnego u- 
działu, przez częste informowanie go o zjawi 
saach otaczającego ich życia, tem szerszą i bo­
gatszą Dędzie k.onika prowincyi w „Dzienniku*, 
tem cenniejszy da ona materyał informacyjny, 
obserwacyjny i oryentacyjny czytelnikom „Dzieni- 
A*ka', ■ ‘órych większość rozsiana jest przecie 
po s  iiach prowincyi.

Tam, na prowincyi, życie nie śpi; bije 
ono tam żywem, a swojem odrębnem tętnem. 
Obok naszego towarzyskiego życia, obok na- 
Siych osobistych interesów budzą się wsie i mia­
steczka do samodzielnej pracy, tworzą się sto­
warzyszenia i i wiązM ekonomiczne, społeczne

nia naszego narodu.'

Dla słowian południowych.
Pisma galicyjskie drukują odezwę Komite­

tu bułgarskiego Czerwonego Krzyżt wzywającą 
do składek— „w celu ulżenia nędzy tym, któ 
rzy poświęcili życie dla oswobodzenia swych 
braci z pod jarzma tureckiego, oraz tym co 
padli ofiarą rządu barbarzyńskiego*...

Komitet w zatańczeniu pisze:
„Mamy ntdzieję, iż polacy, którzy zawsze 

za wolność walczyli i pomagali tym, co ją 
osiągnąć pragnęli, polacy, których piersi były 
wałem oebronnym Europy od napadów barba 
rzyńskich i którzy pierwszy cios potędze tu­
reckiej pod Wiedniem zadali, dopomogą nam 
do ratowania ofiar walri z barbirzyńcami*.

Powyższą odrzwę bułgarską lwowskie 
„Słowo Polskie* zaopatrzyło dopiskiem, w któ 
rym między innemi 1 edakeya uświadamia:

„Iitnieje obowiązek humanitarny okazy 
wania pomocy ludziom ginącym Pozatem w 
wypadku obecnym mamy do czynienia z lu 
dem, który z chwałą walczył o wolność, 
wreszcie nam, 'polakom, z»leżeć powinno la 
tem, aby w jakiś sposób nawiązać stosunki

Władysław Mickiewicz 
v Zakopanem.

Zakopane, 17 list /pada
Dnia 17 (31) listopada odbył się w Zako­

panem wieczór ku  uczczeniu Pana Włrdysława 
Mickiewicza, syna naszego wieszcza Przybył on 
tu z Krakowa na dni kilka, przez nikogo nie 
spodziewany, nic więc dziwnego iż program 
owej uroczystości urządzonej doraźnie w dzień 
jeden nie był zbyt cblitym. Pomimo to jed­
nak wieczór ów, a szczególnie osiwiała postać 
drogiego Zakop nemu gościa, tchną ca prostota 
i łagodnością, a tak przypominająca rysam' 
twarzy 1 postawą Króla naszych poetów, iż 
chwilowo miało się złudzenie, iż On sam sta­
nął między nami, pozostanie niezatarcie w na.

Mieć sposobność widńeć tego,

Wsjna na Bałkanach.
Działanif. wuJewH-

Przebieg aerbskie: akcyi wojennej, skiero­
wanej ku zajęciu wyń-zeży albańskich, zgodny 
jest z nasreślonym programem. Dwie semskie 
dywizye, kŁóre przybyły do Durazzo, a działa­
ją w myśl rozporządzeń generała Jrukowicza, 
rozłożyły obóz o parę kilometrów ni północo- 
wschód od miasta. Co się zaś tyczy ruchów 
dwóch innych części armii serbskiej, wiemy, iż 
brygada morawska, która d. 21-go d. m. do­
szła do Dibry, obecnie minęia jut Tiranę, zaś 
dywizya morawska z drugiego poboru, która, 
po bitwie pod Monastyrem, przez Ressę i Ochie- 
lę przedostało się na linię Ocbiolu Elbtssan, 
obecnie maszrruje z Elbassan do Durazzo. 
Szybkie postępy akcyi serbskiej przeciw Duraz­
zo oraz wybrzeżom pozwala przypuszczać, iż 
alibi .nczycy nie stawiają prp wie żadnego oporu.

Grecy zajęli przed paru dniami ^ ysp ; 
Saseno, nawprost Valony. Z tego powodu 
wynikła kwestya natury prawno-międznnaredo- 
wej. -

W 18 15  r. (Paryż, 5 listopada) utworzo­
ne zostało pad nazrrą Zjednoczonych Stanów 
Wysp Iońskich, samodzielne oraz niezależne 
państwo, składające się z wysp Korfu, Cefalo- 
nia, Zante, Sante, Mauze, Ilteke, Cergo i Pa- 
x i, oraz jei dependencyi (między niemi— wła­
śnie Saseno). W r. 1864 państwo te, na pod­
stawie ugody londyńskiej z dnia 14  listopada 
1863 r., zostało przyłączone do Królestwa G rec­
kiego. Saseno w traktacie, owym nie zostałoszej pamięci.

który był najbliższym naszemu Wieszczowi, roz-J wymienione, uznana jednak podobno została,
tak wykształcony, p:śmiennietwo tak oogaie, | “ awiać z “ “  1 ,mieć ściśnięcia nu jako będąca pod zarządem Korfu. S?a«no, po
oii dziwnego, iż synowie Polski, żyjący » t y m ‘ ° „ Ĉ Wj * _ S ° W3zedlla' chwllł d(a ka ^ | łf ] ° “ J_“ * P rf ,t„ f**t^ W rEZie
kraju, uczuli potrzebę założenia zakładu nauko­
wego, w którym ózieci ich mogłyby przejmo­
wać się duchem swych przodków i podtrzymy­
wać w sobie miłość do tego, co jest najlepsze 
w ich dziedzictwie narodowem*. Z j ś , zwraca­
jąc się do uczniów, rzekł: „Gdy nie będziecie
dobrymi członkami swojego wielkiego narodu, 
który wydał Kazimierzów, Sobieskich, Kościusz­
ków, Pułaskich i tylu innych mężów wielkich, 
to nie będziecie równ;eż dobrymi obywatelami 
tego kraju; bo kto własnemu narodowi wiary 
nie docnowuje, ten nie dochowa jej nikomud.

Kronika polska.
—  Dai-
P. Ignacy Jasiukówicz, dyrektor Tow. mr 

talurgicznego dnieprowskiego, złożył na ręce p. 
Władysława Kiślańskiego, prezesa komitetu Mu 
zeum przemysłu i rolnictwa, rb. 5 000, jat o 
jednorazowy zasiftk na rzecz kursów przemy- 
słowo-rolnych.

- Bank włośstarisKl w  Kró! Polskiem. 
Według sprawozdań filii banku wiościań 

sliego w Król. Polskiem, w roku 1 9 1 1  oraz w 
r. b. włościanie, nabywający grunty przy po­
mocy banku włościańskiego, spłacają raty 
tyle regularnie, że znacznych zaległości niema 
Przytem wielu dłużników’ płaci po kilka rat z 
góry, aby prędzej uregulować swe raebumci z 
bankiem. Wogóle w r. 1 9 1 1  zaległości znacznie 
się zmniejszyły, spłata zaś rat wzrosła ds 
38,4 proc. Filie banków w r. 1 9 1 1  nabyły w 
Królestwie Polskiem 33 majątki; (najwięcej jed 
nak nabyto gruntów we wschodnich powiatach 
gub. lubelskiej i siedleckiej w celu rozprzeda 
nia ich wyłącznie prawosławnym.

dego 7.  nas doniosła.
Gdy wszedł do prześlicznej, rzęsiście 

oświetlonej elektrycznością balowej sali za- 
ilaau doktora Chramca, prowadzony przez go­
spodarza i jego małżonkę pojawili się na 
estradzie przybranej ad  h o c  zakopiańskimi 
kilimkami i ozdobionej egzoiycznemi rośliniml, 
otaczająccmi popiersie Adama Mickiewicza, ucz­
niowie nowozałożonego w Zakopanem gimna­
zyum realnego, dziewczątka ze szkól miejsco­
wych oraz deputacya górali w swych barwnych 
strojach z wójtem Rojem na czele. Przemówił 
Pan Pieniążek, witalac syna Wierzcza i wspo­
minając o dawnych ciężkich czasach d li Gali- 
cyi, w których mowę polską uważano za prze­
stępstwo, których to czarów jednak żałuje, gdyż 
młodzież ówczesna, do której i sam mówca się 
zalicza, była nie tak macciyalna jak dzisiejsza, 
a ożywiona duchem Mickiewiczowskim i ideała 
mi Filaretów. Przemawiali po nim wójt Roj m 
imieniu ludności miejscowej i uczeń 2 giej kla­
sy nowootwartego gimnazyum od młodzieży tu- 
tejszej, poczem jedna z dziewczynek Dodała 
czcigodnemu gościowi bukiet z żywych kwi»- 
tów, za co ją serdecznie ucałował —  a pewien 
jestem, iż ów pocałunek syna wielkiego Adama 
poniesie owo dziewczątko z sobą w życie i że 
chwila owa pozostawi w jej niewinnem ser­
duszku niezatarte wsDomnienie. Śliczna gri na 
skrzypcach P. Poasd.a zakończyła część oficyal- 
ną owej uroczystości. Poczem zebrani gośćie 
zostali zaproszeni na kolacyę przez gościnnego 
gospodarza d-ra Chramca, który podczas niej 
wzniósł toast na cześć pana Mickiewicza, pod­
nosząc jego zasługi oraz gościnn .ść jego do­
mu, skupiającego koło siebie Polonię zamieszka­
łą w Paryżu. Po nim przemawia! powieściop1 
sarz i poeta p. Daniłowski, wznosząc w pemych 
połotu słowach zdrowie gościa i zaznaczając iż 
postać jego podwójnie jest nam droga, raz ja­
ko człowieka i pisarza, bardziej zaś jeszcze ja-

odpowiedniego ufortyfikowania, mogłaby nad 
nią pancwać. Ponieważ jednak, n i mocy ar­
tykułu 2-go wyże) wspomnianego triKtaiu, utrzy­
mywania siły lodowej lub morskiej pa teryto- 
ryum wysp Jońskich została wzbrofnone, wy­
spa ta jest prawie zupełnie nie zam erzkała i 
Grecya bardzo mało się o n’ą kroszczyia. W 
ten sposób "jedynie można wytłumaczyć, iż S a ­
seno zaliczone zostało do tureckiego wilajetu 
Janiny. Faktem jest, iż przed paru laty wła 
dze tureckie otrzymały pozwolenie zwiedzenia 
jej. Jedynymi mieszkańcam wyspy są latarń - 
cy wraz z rodzinami. Latarnie morskie utrzy­
mywane są przez towarzystwo francuskie, które 
utrzymuje zarówno latarnie tureckie, jak grec­
kie, za co pobiera opłatę od obu rządów. Kwe­
sty), jest, czy grecy, zajmując Saseno, znieśli 
tam panowanie tureckie, czy też jedynie urze­
czywistnili swe dawne prawa. Fakt, iż Saseno 
należało do Zjednoczonych Stłaów wysp Jo ń ­
skich jeit ustalony, lecz faktem jest również, 
Jż Turcya, po włączeniu wysDy do państwa 
greckiego, przedsięwzięła pewne działania—jak 
np. pozwolenie na zwiedzenie wyspy —  w któ­
rych pewne prawa z wierzch tucze są widoczne. 
W razie ogłoszenia autonomii Albanii, kwestya 
ta nabierze niemałego znaczenia.

Pod Sfcutari położenie jest bez zmian. 
Król Nikiia objął dowództwo naczelne. Ponie­
waż 4 -ta dywizya czai nogorska, odkomendero­
wana do Sandżaku Nowobazprsuego, pod do­
wództwem generała WuLoticza, przybyła d. n) 
listopada od strony połnocno-wschód nich i >rty- 
fikacyi Skutan, wszystkie zatem wojska, jakie 
państwo posiada, zebrane są pod tem miastem. 
Z  tego też powodu Kró1 objął teraz dowództwo 
naczelne,

Mężny obrońca Sku.iri Hassan-bej zdecy-» 
dowany jest jednak stawić opór niezachwiany.

W ciągu dni najbliższych oczekiwać nale­
ży nowych ataków nu pozycye tureckie.
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O k'u d eA & tw b  iw y c lą n tó w .

.Times* londyński, którego o stronny 
punkt widzenia nikt chyba posądzić nie mole, 
podaje wstrząsający 07 s  tego, ćo się po prze­
marszu zwycięskich wojsk bałkańskich na ma­
cedońskim i albańsTm teatrze wojny dzieje. 
Cala Albania zmiana jest krwią. Serbowie w 
swym pochodzie ku wybrzelom Adryatyku z 
ziemią zrównali sioła i grody albańskie. W Ma­
cedonii działo się nielepiej: nadludzki wysiłek 
jaki uczynili bułgarzy, by przełamać opór tu­
recki pod KlrK-Klisse, Lule Burgas i Czorlu 
zmusu ich do ściągnięcia i skor centrowania 
wszystkich swych sił regularnych. Na podhi 
tym terenie gospodarowały czety macedońskie, 
ogniem i r-ieczem utrwalając świeże panrw li­
nie bułgarskie. Jak zaś gcspodsrowdy— wymo 
wnie ś»iaiczy fakt, i i  w wielu okręgach, jak 
naprzykład w Awret Hissar i Dedesgacz nie 
pozostało przy życiu ani jednego muzułmanina. 
Co się ty^zy rzezi ludności tureckiej w Ka- 
wali—jej sprawcami byli zamieszkujący tę miej­
scowość Ormianie.

Pismo angielskie, które nigdy żadnych 
antypatyi anfyserbakirh i antyhulgarskich nic 
zdradzało, nie czciKhzi słów oburzenia z wy 
cięskiemu związkowi bałkańskiemu.

Ztfązek wazicimiemleciri a wojna bałkańska
Przed paru dniami miało miejsce w Brun 

śwkcu zebranie związku wszecbniemieckiego nod 
przewodnictwem de.egata mogunck?ego d-ra 
Clasa’a. Głównym przedmiotem obrad była to 
czącą się obecnie wojną bałkańska— oraz mo­
żliwość zbrojnego zatargu AuStryi z państwa 
■ai slowlińsluemi. Poseł do parlamentu niemiec­
kiego von Lit bert wypowiedz ał między innemi 
mowę—wysoce zrami-nną dla cbrrakterystyki 
nastroju i poglądów opinii politycznej Niemiec.

.Ostatnie wypadki polityczne — rztkł p. 
Liebeut— wykazały jak ciężka i trudna jest sy- 
tuacya pieiwiastku niemieckiego na kontynen­
cie. Dowiodły nam też one, że walka o dalsze 
istnienie jest naszym nieuniknionym udziałem. 
Wychodząc z tego założenia, związe^ wszech- 
niemiecki jest zdania, że osłabienie, a temb.T- 
dńej unicestwienie Auttro-Węgier jest niedo­
puszczalne. Związek sądzi, że nacisk Serbii na 
m ruarcjię naddunajską jert etapem w otocze­
niu narodu germańskiego pierścieniem słowiań­
skim, z tego też punktu widzenia patrzy na. 
aspiracye Serbów względem portów na Adrya­
tyku Zwiążek wszecbniemiecki uważa przeto 
za swój obowiązek dołożyć wszelkich starań do 
wzmocnienia potęgi morskiej i lądowej Niemiec 
i wyraża przypuszczenie, że naród germrńsl i 
gotów złożyć wszystko w ofierze, by zbrojna, 
siła Niemiec stanęła w całej swej pełni przed 
obliczem wszelkich możliwych ewentualności*,

„Sp?ctafor* o konflikcie bałkańskim.
Poważny tygodnik polityczny londyński 

.Spectator* dosyć pesymistycznie zapa*ruje się 
na możliwe skutki zatargu bałkańskiego. Oto, 
co pis.se w tej kwestyi:

.Sytuacya jest tragi-komiczha. Jak już 
staraliśmy się to wykazać, rozwiązanie kwer*yi 
nie polega na zapewnieniach, iż kraj nasz nie 
zostanie w żadnym razie wciągnięty do wojhy, 
mającej na celu zaDewmenie Serbii 30*u mil 
skalistego wyLrzaza. Jakkolwiek niemiłem jest 
to przypuszczenie, możliwe jest, iż. okoliczno­
ści zmuszą nas do zbrojnego wystąpienia. Z 
chwłlą, gdy jaka wielka wojna wybucha, naro­
dy pow»ony się zastanowić nie tylko nad bez' 
pośrednią przyczyną wojay, lecz i nad skutka­
mi mogącymi wyniknąć; winny to uczynić na­
wet w razie jeżeli same nie wezmą w  niej u- 
działu. Bywają zatargi, w których trzymanie 
się na stronie może być bardziej zgubne cd 
bezpośredniego udziału.

Jedr-o z więkscych niebezpieczeństw oraz 
trudności życiowych dla ludzi pojedynczych, 
jak i dla narodów polega na tum, iż są spory, 
poza którymi pozostać nie wolno. Faktem je­
dnak jest, iż bądź co bądź pośpiech w takich 
wypadkach jest zgubny.

Musimy postanowić, lub raczej nie my 
sami, iecz nasi politycy poLtanowić muszą, ja ­
kiej polityki mamy się trzymać i trzymać się 
jej ntale, lecz ani egoistycznie, ani ttż w pa 
nicznych zwrotach. W Kryzysach tego rodzaju 
narody powinny działać stanowczo, zanim spra­
wy zajdą za daleko Nie uświadamiając sobie 
iaktu, iż w razie wybuchu wojny, bęaą musia­
ły stanąć po czyjejś stronie, narody pośredni­
czą zazwyczaj wówczas dopiero, gdy już jest 
za późno i w ten sposób wplątują się w woj 
nę, której starały się za wszelką cenę uniknąć. 
Taka jest w zarysach ogólnych historya wojny 
krymskiej".

wodawcze—lecz w ostatnich dniact zapanował 
Radzie nestrój odmienny. Stało się zaś to 

dis tego, żr nie rprawdziły się nrdzieje pra­
wicy, że IV  Duma będr*e prawicową.

Tymczasem spadek po III Dumie składa 
się prawie całkowicie z projektów, wywołują­
cych zasadniczą różnicę zdań pomird»y cby- 

od a Dumami. Prawica jest wysoce ‘nieza­
dowolona z tych odziedz'czcnycb projektów. 
Pftwica nie będąc pewną, że te projekty zo­
staną odrzucone w Izbie wyższej, na zeszłej 
sesyi wciąż przeciągła ich rozważanie. Robiła 
to, przypuszczając, że IV  Duma będzie prawi 
cowa i że będzie można dojść z nią do poro 
zumienia! Oczywiście, kiedy telegramy agen­
cyjne donosiły o zwycięstwie prawicy na wy- 
boracL, prawicowcy w Radzie Państwa stali 
się gorliwymi obrońcami c'ągłości, widząp w 
teiu jedyny sposób na zmianę pozostałych pc 
III Dumie projektów pri wnych w duchu dla 
sibbie dogodnym. Teraz zaś. kiedy pierwsze 
posiedzenie Dumy nie usprawiedliwiło ich na­
dziei, prawicowcy zaczęli cątpić w zbtwienność 
ciągłości, uważając, że w najlepszym -azie co 
doprowadzi tylko do tego, ż.e jeszcze kilka pro­
jektów, przy:ętvc'j przez Dumę, odTzuci Rada 
Państwa.

— Kilku członków Rady Państwa zamie 
rza utworzyć w izbie wyższej nową Irakcyę 
ekonomiczną za przykładem frakcyi* handlowo- 
przemysłowej Nowej tej frakcyi ma b jć  na 
dany charakter mlędzypaHamenfprny i bezpar­
tyjny. Inicjatorowie zamierzają poświęcić spe­
cjalną uwagę rozprtrzenia kwesty i związanych 
z projektowaną rewizyą rosyjskich traktatów 
handlowych z Austryą i Niemcami.

I  prasy rosyjskie].
** *

k o 1 o t o w
P. w artykule T  r ó j- 

po iiwcjemu cbara-
Mienszykow 
D u m ą  tak 

kteryzuje chwilę obecną.
„Nasz czwarty parlament odkrył światu po 

1 az Czwarty jakby nową Amerykę, zwaną Rosyą. 
Jeszcze raz oitazalo się, że nawet my, rosyan-.e, nie 
znaliśity tego tajemniczego kraju. I w rzeczy sa­
mej, okazał się or nie takim, jakim go sobie wyo­
brażano. Kolumb był nocne przekonany, że od­
krył Indye, a ol aza*o się, ż t Amerykę. Nasze Inte­
ligentne "społeczeńsiwo, wychowane w szlacheckie, 
kulturze i szlacheckiej literaturze, do ostatnich 
chwil wciąż jest jeszcze przekonane, że RuSya — to 
kraj z epoki ces.. Mikołaja I; Silny wiarą w Boga i 
błogosławionego Mifcdł aj a, patryarchalny i narodo­
wy. A faktycznie okazuje się, że jest to jakiś cał­
kowicie inny kraj, gdzie "fanatyczna wiara przeplata 
się Często z Cyniuznyra ateizuarm, przywiązanie ds> 
Tronu z czarną zdtadą, Kd Ie Hapon przechodzi w 
Heli od 01 a, a Heliodor w zbuntowanego sew istonol- 
skiego na iy o rrza . gdzie burzy się wiele klasztorów 
i Cerkwi, 1  gdzie brdnje się jeszcze wieCcj nowych 
kolosalnych składów monopolowych i krajp, gdzie 
jeszcze słychać diw iek dzwonu, lecz już zagłuszony 
oijanym rykiem i swawolą nrrodu. Całkiem nowy, 
iariś dziwny, jednocześnie odradzający się i wy-a- 
dzajacy się kraj*-

NzdPłyczajn? gub. zginmarizBnie 
ziemskie na Wołyniu.

€ e h a  k u lu a r o w a .

3n/ormćcye.
„Riecz* donos:, że chociaż komisja R a­

dy P ństwa uznała ciągłość prawodawczą t. j 
żc następujące jedna po drugiej Dnmy Pań­
stwowe winne cLńedouzyć po sobie prace pra-

0 mowie M Rodzianki.
W wyższych Merach, jak donoszą, mowa 

Rodzianki w Dumie Państwowej spotkała się 
zupełnem mnaniem.

Zganili ją jedynie prawicowcy, którzy 
przez s są pohtykomarię urządzili skandal w 
chwili otwarcia Dumy. Szczególniej mendle 
wrażenie rprawiło opuszczenie sali przez pra­
wicowców w celach demonstracyjnych, pomimo 
iż wiadomem im było, że prezes ma za­
miar wyrazić uczucia wiernopoddańcze oraz ra­
dość z porodu wyzdrowienia Następcy Tronu. 
Podoono prawicowcy maja zamiar wnieść sta­
rania o audyencyę w CarsŁiem Siole.

Grupa włościańska.
We wtorek miało miejsce w Bumie Państwo­

wej zebranie deputowanych włościan, z najróżniej­
szych odłamów. Na pytanie, co wywołało ł.y 
rżenie złączenia się włościan, jeden z orga­
nizatorów grupy włościańskiej, M. Ksraułow, 
odpowiedział:

—  ."Włościan w Dumie j* st 80 u. Jeżeli 
6o-u postów złączy się w grupę, to grupa ta 
stanowić już będzie siłę, która przyczyni się do 
utworzenia zdolnego do pi «cy centrum ^Wło­
ścianie nie rą , arr.żeni politykomamą, z tego 
też powodu działać będą najchętniej w myśl 
programu realnego, oczywiście o ile program 
ten uwzględni również i interesy włościańrkie, 
oraz jeżeli w srł-id owego centrum wejdą po­
stępowcy, których my nie zaliczamy do prawi­
cowców •

S a n  Karaułow sympatyzuje z odłamem 
postępowców.

Sprawy hlandzkie ,
Już w styczniu b. r. rada ministrów po­

stanowiła przystąpić do rozpatrzenia przepisów, 
dotyczących pełnomocnictwa generał guberna­
tora finlandzkiego.

Z  tego powodu kancelarya generał -gu- 
Dernatora zażądała dostarczenia wiadomości co 
do aktów, określających prawa i obowiązki ge­
nerał gubernatora i jego kancelaryi. YS tych 
dniach .żądane dokumenty oraz projekt spe- 
cyamy, opracowany przez kanceluryę generał 
gubernatora, cestały dostarczone do Petersbur­
ga. Zgodnie z tym projektem, w celu* bardziej 
owocnej walki z ruchem rewolucyjnym w Fin- 
landyi, generał gubernatorowi mają być udzie­
lone pełnomocnictwa generał-gubernatorów tych 
prowincyi rosyjskich, które znajdują się w sta­
nie wzmocnionej ochrony.

Jednocześnie z prawami, pcwinny być da­
ne generał-gubernstoiowi i środki mające słu­
żyć do icu zastosowania i w tym celu projek­
towani jest rozszerzenie pełnomocnictwa kor­
pusu żandarmów.

Projekt uległ krytyce prasy finlandzkiej, 
która twierdz !j iż kraj dla uzrzymania porządku 
nic potrzebuje żadnyca specyalnych pełnomo­
cnictw. Nawet p. Stołypin uważa zastosowa­
nie wzmocnionej ochrony w Firusndyi za zby­
teczne.

We wtorek, d. 20 b. m. odbyło się w Ży­
tomierzu nadzwyczajne zgromadzenie gubermal- 
nych radnych Wołynia, zwołane dla dokonania 
wyborów nowych członków i prezesa zarządu 
gub. ziemstwa.

Na zgrom idzenie stawiło cię 5 1  radnych 
trzech przedstawicieli rządu-

Zgromadzenie było otwarte przez guber­
natora wołyńskiego p. Miein’kc,wa 1 odbyło się 
pod przewodnictwem gubernialnego marsząlką 
rzlachty, p Demid >wa, na którego propozycyę 
zgromadzenie uchwala tekst najpoddańszej de­
peszy z wyrażeniem radości, z powrotu do zdro­
wiu Cesarzewicza Następcy Tronu.

Po uczczeniu przez powstanie pamięci 
zmarłych radnych: ś. p. Kiopotowicza i Dooro- 
wolskiego, przewodniczący odczytuje rozporzą­
dzenie gubernatorar w sprawie wyboru nowego 
składu zrrządu, wobec urunięcia, Drzez mfnftira 
spraw wewnętrznych, prezesa zarządu p. Dwer­
nickiego i członka zarz&du p. Gorłowa, jako 
pociągniętych dc odpowiedzią1 ności sądowej, za 
przewinienia służbowe.

Wniosek 38 radnych, aby się zwrócić z 
prośbą do odpowiedniej włrdzy, o pozostawie­
nie na obecnych stanowiskach prezesa p. Dwer­
nickiego i crłonl a zarządu p. Gorłowa, wobec 
tego, że zupełna zmiana zarządu może się od­
bić szkodliwie na sprawach młodego ziemstwa 
i na interesach ziemskich płatników, poddany 
był pod głoLowanie i przeszedł większością g,lo 
lów. Z a pozostawieni im na urzą Izie p. D wer- 
nickiego było podanych 4 1 głosów, przeciw 14; 
za p. Godowa—43 przeciw 12  tu.

Wniosek przewodniczącego, p. Demidowaj 
<w sprawie powiększenia składu zarządu ziem­
skiego, przez wybór czwartego członka* spotkał 
się z opozycyą archimandryty Witaliuazs; mitno 
to przyjęty został większością głosói r— 42 prze 
ci w 13 . Wobec przyjęcia powyższego Wniosku, 
zgromrdzenie przystąpiło do wyboru trzech no­
wych członków uarządu. Wybór padł na rad­
nych: Aleksandra Nikitina (-j-44— ir), kapitana 
Prokosa (+ 4 3 — 73) i polaKr Witolda Erzozow- 
skiego (+ 36 — x6), Na czasowego znstępcę pre­
zesa zarządu obrano p. Witolda Brzozow­
skiego.

Zgromadzenie dokonało dalej wyborów 
przedstawicieli ziemstwa do inatyiucyi rządo­
wych. 1 tek. do komitetu ochrony lasu*, obra­
ny został p. W. Kanćyba, oo komitetu drob­
nego kredytu —p. W. Brzozowski, i do kom.te- 
tu ubezpieczenia robotników ■— p p. P. Taran, i 
S. Domaniewski. Nakcniec zgromadz :n.e wy­
znacza 10  tys rb. na zapomogę dl? czterech 
biłkańukich państw walczących z Turcyą. Za 
pomaga ma być podzielona równo na 4 części 
i przesłana rządom pomienionych państw, wrau 
z depeszami wyażającem i współczucie i sym- 
patyę. Nadto, wyznaczono 2,000 rb. do roz­
porządzenia p. E. D^midoarcj, na bieliznę dla 
rannych.

Nadzwyczajne zgromadzenie zakończyło 
się tegoż dnia, o g. 6 wieczorem

tonem uznaniem i przywiązaniem całej Winnickiej 
pai&M. Miejscowe T-wo dobroczynności traci 
czynnego i energicznego Członka, a p a ra fa  gorli­
wego kapłana i wybitnego kaznodzieję. M. I).

— Ospa. W e wsi Ostołopówce, w  powiecie 
hajsynskim, pojawiła się epidemia ośpy. Najliczniej 
chorują uczniowie miejscowej fzkółki wiejskiej.

— Zjazd nauczycieli srfcćł ludowych zwołuje 
w roku przyszłym zarząd ziemski ppwiaiu iaty- 
Czowskiego. Celem zjazdu ma być omówienie po 
trzeb szkół ludowych i ujednostajnienie pracy nnu 
Czycielskiej.

— Szkarlatyna. W  m. Połonnem, w  powie­
cie zwiahelskim, grasuje szkarlatyna, która, zdaniem 
lekarzy, ma w tym roku niezwykle złośliwy Cha
akter i wywołuje ciężkie komplikeeye.

— Dnia 19  b. m. przerwane rosi łły lekcye w 
niższych k liszch berdyczowskifj szkoły handlowej 
z nowi in sz>aii»tyny, której było już kilka wypad 
ków Wśród uczącej się dziatwy Lekcye przerw a­
ne zostały na tydzień w Celu przeprowadzenia ści­
słej dezynfekeyi w klasach.

— Motywy odmowy regestraryl. Komitet di 
spraw stowarzyszeń odmówił regestracyi statutr 
„T-wa miłośników języka hebrajskiego w Mohylo- 
wie na Podolu". O dnow ę komitet umotywował te 
mi słowy: „Stowarzyszenia podobne, wprowadzając 
oarębność narodową, sprzeciwiają się Idei państwo 
wej — *sy-nilacyi narodowości, zamiesżkuiącej Ro- 
Syę. Tak tedy, żydzi asymilująCy się ( wychrzczeni) 
praw  nie nabywają, a żydzi, pozostający sobą, po 
zbawieni są praw a łączenia się w stowarzyszenia. 
„ P e r e w e r n y ś - b . u t ’, n e d o w e r n  y ś—b i u t’.“

— Administracyjne zesłanie. Za rielegaine 
przeprowadzanie przez granicę emigrantów zostali 
skazani r a  wysiedlenie z 3 gubem ii kraju Połu­
dniowo-Zachodniego na 3 lata mieszkańcy Humania: 
D. Benderrki z żoną i córką i przedstawiciel T-wa 
rosyjsko-amerykańskiej żeglugi Z. Wigutow.

— Pisma żargonowe. W  Berdyczowie mają 
się ukazać warótce dwa pisma żargonowe żydow­
skie: „Die FoJkstimmc* pod redakcyą p. L Cypry­
sa i „Das W ort" pod redakcyą p. £ . Szatana, obe­
cnego reuakto-a-wydawcy Juznoj Mołwy".

— Nowa fabrykacya. Niejaki p. Lejwi, au 
strvackt poddany, otrzymał pozwolenie na otwircie 
w Berdyczowie fabryki sztucznych drewe,: z mie­
szaniny odpadków naftowych, trocin i wiórów arte- 
wnych. Nowe „drew kt" mają służyć do roznieca­
nia ognia w piecach.

Na rem więc miejscu pozwolę sobie w y­
powiedzieć s;ę w tej kwestyi.

Pogotowie ratunkowe ma na celu udzie- 
anie doraźnej pomocy lekarskiej, tym. kiór?y 
w pubiicznem miejscu ulegli nagłej chorobie 
■ib wypadkowi nieszczęśliwemu. Pamiętać p o ­

winniśmy, że lekarz, przybywający na wy­
padek nie leczy, lecz ratuje, co jest wielką 
różnicą. A więc zadan-em lekarza Pogotowia 
jest udzielenie odtrutki otrutym, urreru-hemie- 
nie kończyny przy złamaniu, opatrzenie tym­
czasowe raoy i wreszue postawienie chorego 
w możliwie najlepsze warunki, a więc prze­
wiezienie w razie potrzeby dc szpitala lub do 
domu. Na tem kouczy się zadan'e le tarza 
Pogotowiu. Do mieszkań prywatnych Pogoto­
wie wyjeżdża w wypadkach samobójstw oraz 
silnych krwotoków, t j. w wypadkach gdzie 
doriźaość pomocy jest konieczna, wyklucza na­
tomiast wypadki wymagające leczenie, pozosta­
wiając takowe lt-karzom prywatnym, wtględn!e 
t. zw. iekar7om-kuratorom gdiejskim.

Pamiętać naieży, że przy stacyL ratunko­
wej funfccyonuje w dzień i w nocy ambulato­
rium. dla udzielania pomocy doraźnej w w y ­
padkach lżejszych, t. j. tem, gdzie chory ^może 
sam przyjść, a więc przy drób aych zrarsitniacl 
i stłuczenia-h przy oparzeniach i t, d-

Piędnem jest twierdzenie, jakoby PogOto- 
Iwie czastm się spózniio. Wyjaza karetki na­
stępuje nie później, jak w ciągu minuty w 
dzień i 3 minut w nocy (od 1 1  wieczór do 
9 rano). W razie wypadku w podnieceniu 
nerwowem, Judzie zapominają o olbrzymich 
przestrzeniach, górach i fatalaych brukach, ta­
mujących szybki bieg karety. Z i?rza  się też 
często, te wzywają Pogotowie do wypadków 
całkiem blachycb, lub takich, w których chory 
mógłby uię stawić w ambulansie. Pamiętajmy, 
ie  odciągając lekarzy Dez potrzeDy możemy 
często pozbawić pomocy doraźnej ludzi potrze­
bujących jej koniecznie. Miejmy więc nadzieję, 
ie ogól co-az więlszem uświadomieniem się 
przyczyni się do dalszego rozwoju tej, tak nie­
zbędnej i pożytecznej inrtytucyi.

G. S.
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— Pożegnanie kapłana, W  niedrielę dnia iS 
b. ra. odoyło się w  Winnicy uroczyste pożegnanie 
rairiscorrego wikarego ka. Kwaśniewskiego, który 
zcata? przeniesiony do B-aCławi*, gdzie ibejranje 
probostwo. Pożegnanie nosiło Charakter rzewny, a 
szczery, bo też ks. Kwafiniewsai cieszył się zasłu-

Z powodu dziesięciolecia 
PfiQotow:a Ratunkowego w Kijowie.

Lat 10  minęło od chwili powstania t  
Kijowie Pogotowia Ratunkowego. Na dobie 
więc będzie poświęcić słów parę, tej tak po­
żytecznej inrtytucyi, tembardziej, ie  powstanie 
jej zawdzięczamy całkowicie rodukowi naszemu 
p Kazimierzowi Modzelewskiemu. Ten czło­
wiek dobrej woli włożył w tę sprawę t jlt  
energii 1 zamiłowania, tyle czasu poświęcił, ie  
zasłużyć powinien na trwałą wdzięczność ogóiu. 
Praca była nie łatwa.

Trzeba było zebrać odpowiedni kapitał 
zakładowy, wyjednać zatwierdzenie statutu, 
wreszcie wprowadzić w ruch stacyę ratunko­
wą. Wszystkie te czynności powierzono jed­
nemu człowiehowi i przyznać należy, że p. Mo- 
dZeflwski wypełnił te zlecenia znakomicie 
Zwrócił się przeae wszystlriem ao jedynej wów­
czas w kraju instytucji ratowniczej — Pogotowi? 
ratunkowego w Warszawie ' wzorując się na 
tak świetnie prowadzonej scacy.', urządził sta­
cyę kijowską ściśle według jej zasad. Z  War­
szawy tel przybył doskonale wyćwiczony cały 
niższy personel lekarsk’ oraz połowa lekarcy 
ze ś, p. d-rem Eugeniuszem Gnusem na czele. 
Tak dobrze wyćwiczony personel lekarski oraz 
jego doświadczenie były rękojmią dobrego Pro­
wadzenia interesu, całkiem dla Kijowa niezna­
nego i obcego. Nadmienić należy, ie  samta- 
rytisz główny p. Piotr Błażejczyk do dnia dz: - 
sejszego ęodrue piastuje swój urząd.

Ciężkie były pierwsze lata istnienia na­
szej stacyi ratunkowej. Nieuświadomienie w 
tej kwestyi ogółu z jednej strony i bezczyn­
ność ówczesnego zarządu, który istniał tylko 
d e  n o m i n e ,  z drugiej strony, wytworzyły 
bardzc powaiae trudności finansowe i tylko 
niespożytej energii p. Modzelewskiego zawdzię­
czamy dzisiejszy rozkwt Pogotowia.

Dziś warunki się zmieniły, publiczność 
lepiej zrozumiała konieczność istnienia tej m- 
stytucyi, uformował się nowy zarzs i  gorąco 
zajmujący się jej sprawami, dla tego też p_aca 
Pogotowia staje się coraz pożytetznie:sza. Dość 
Dowiedzieć, że w roku ooecnym iłośc wypad­
ków z których pomocy udzieliło Pogow:e 
wzrosła do pokaźnej cyfry przerzło 8 000, gdy 
w roku 1903 wynosiła zaledwie 4,000. Dz;wić 
aię nateży jednemu, że publiczność w c*ągu 
lat dziesięciu istnienia Pogotowia jaszcze nie 
zupełnie uświadomiła sobie dostatecznie jego 
cele i zatres działalności, -a stąd powstają ca 
czasu óo czasu jej niezadowolenia.
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Dilć 23 (6 ) Klemensa P. M 
futro 24 (7) Jana od Krzyża.
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Roku 15!7 - Zygmunt Stary poślubia Bonę.

!» — Zo Związku Równ. Kob. Pol. Dzisiaj
dnia 23-go łistooada cdbędzie cię 8 my z kolei 
odczyt adwoKata W Rudnickiego na temat- 
„O sytuacji prawnej kobiety wobec prawu c y ­
wilnego*, wi d ług programu: Kobieta w prawi e 
rosyjsWirm. Kobieta jako matki*. Usynowienie 
(adoptacya). Równcupriwnienie dziec’ niepra­
wych. Obowiązki względem dzieci. Obowiązki 
dzieci- Prawo zarobkowania Kobieta w pra­
wie wekslowem i w prawie handlowem Szk c 
porównawczy z kodeksem Napoleona.

Początek o godziuie 8^2 wiecz. w lokalu 
Związku Równ. Keb, Po l (Prorezn? 2 1 m. 1).

— Teatr polski- w  sobotę odoędzie się 
trzecie z kolei popularne przedstawienie po ce­
nach zniżonych, na którern odegrane będą 
wspaniałe „Dziady* Mickiewicza.

V  niedzielę dyrekcja teatru, czyniąc za­
dość licznie wyrażonym życzeniom, powtarza 
świetną komedyę St. Kiedrzyńakiego p. t. „G-a 
serc* z p. Orieńssą, pp. Bogusławskim, Lechow­
skim, Rychłowskim, Starzyńskim i Wronckim 
w rolach głównych,— cdkładaiac Dremierę „B ia ­
łych pawi* do przyszłego tygodnia.

„Dobrze skrojony fraz ' , wooer wielkiego 
powodzenia, jakiego doznał nr c-stafniem przed­
stawieniu, powtórzony będzie w pr tvszły 
cz war teK.

—  Z P- T G- W Diedzielę dnir 25 listo­
pada o godzinie 4 po południu odbędzie się 
nadzwyczajne zgromadzenie członków P. T. G.

Porządek zgromadzenia zapowiada się jak 
następ uje:

1. Zagnjenie, wybór przewodc iezreego, 
senretarza i -asesorów.

2. Zatwierdzenie porządki cb iennego.
3. Odczytanie i zatwierdzenie protokółu 

poprzedniego walnego zgromadzenia.
4. Wnioski zurząau i członków: a) pro­

jekt budowy przestani, oraz zaciągnięcie po­
życzki na budowę; b) wniosek grupy członków.

5. Ealotowanie ig  kandydatów na czion ■ 
ków Towarzystwa.

W razie nieprzybyci? ilości członków
Towarzystwa, zgromadzenie powtórne, bez 
ł.zgiędu na ilość obecnych członkow, odbędzie

P io t r  d i o j r n f t i t t l .

13)

istorya— 
naivna.

Zawrócił pokornie, jak glrdny, odpędzony 
od progu pies bezpański. Coś tam grali jeszcze, 
rozlegał" się znowu frenehrezn-; oklaski, aie 
Kolskiemu było już zupełnie wszystko jedno... 
„Więc jakżeż tak*, myślał bezradnie: „tom ja 
tu lec:*ił, jak waryat, z końca świata, a ona 
nawet patrzeć nie chce...” Siedzi ai cichuteńko, 
machinalnie wpychając nogi jaknajgłębiej pod 
krzeało. „Jakieś nieporozumienie, czy co takie­
go?... A  może nie poznała7...* I samo przy­
chodziło u i  wargi STeazezen-e wszj stkich 
uczuć: „Jak palką w łeb!,., jak pałką w łeb!...* 

O którejś porze ruszono z miejsc ku wyj­
ściu. Kolski stanął we dizwiacb, narażaiąc się 
na dek a w ość całej sali. Co tem!... musi prze­
cież sprawdzić... Sunęli obok, jak strumień, ha 
łaśhwi, głośni, rozbawieni Tylkc jej nie było.

Czekał daremue. Dźwięczą kroki ostatrieb za- 
pófijionych gości, znietuom jakiegoś stferca na 
wózku— a jej nie było. Portyer dotknął lekko 
ramienia Kolskiego. „Panie... panie...* Widocz­
nie wyhzła przedtem. Przed końcem.

Położył s;ę do łóżka i długo szczękał zę­
bami pod prześcieradłem. Ale fo tylko 2 zimna. 
Tylko z z,rnna, bo wszystkie sprawy najlepiej 
odłożyć do rana. Och! aie myśleć, nie pamię­
tać...

Nazajutrz koło południa pchnął hotelowe­
go bcy’a z zapytaniem, £dzie i kiedy można 
się z nią widzieć. „Żądaj odpowiedzi, koniecz 
nie odpowiedzi!* Zastanawiał się długo, czy 
należy w takim lifcie dodawać „uściśl: dłoni 
łączy*-. To „łączy*... E, drobiazg, chyba nale­
ży... I czekał. Woale nie był niespokojny, o nie! 
Co ehwila podchodził do luairzonej szafy, aby 
cos sprawdź i  na twaizy, sam nawet dobrze 
nie wiedział co. Gwizdał zresztą...

—  Nie było odpowiedzi.
—  Ach, tak— nie było. Poczekaj! masz tu 

franka.. nie, dwa frank".
Nie było —  to i co? N-ie będzie przecie 

rozpaczał. „Dla takiej tam!...— skrzywły mu się 
drżące wargi. Ale ona tdę myli, sądząc, że już 
koniec. Nie, nie, moja pani, tak się nie ckoń- 
cty! Przynajmniej nie z nim, Kolskim! Za wy 
godnieś to sobie ułożyła... CaoLiśre mi po

wiedz, przetłumacz, jak potratisz... he, be!... A t 
ręce z.cieiał z r.olośei. Będzie taniec, Locha- 
neczko, ucircbajbędzie! Ho, ho!...

Drżąc: z nerwowego napięcia, brnął w 
swem mizerrem paltku ulicą wykwintnych willi, 
wśróa osędziałycb z mrozu drzew. Mylił się 
kilkakrotnie, nim znalazł dom, o któ-y mu cho­
dziło. Mały, parterowy pałacyk w ogrodrie. O- 
tworzył mu stary liberyjny sługr, zapraszający 
do wnętrza grzecznie, śród ukłonów. Długu La 
leczyli obce języvi, nim dt szli, że obaj vą po­
lakami. Stary ucieszył si;. Pani coprawda nie­
ma, ale wróci zaraz, tylko patrzeć. Cry Kol­
ski nie zechce poczekać? Nie, nie’|[zechciał: 
przyjdzie za pól godziny- Zza węgla najbliż­
szej ptzepznicy obserwował wejściową furtkę, 
gorzko żałując niewczesnej odmowy. JaL zimno, 
Boże, jak zimno! Dla rozgrztwki bił nogami, 
jak koń, i krzyżował z rilą wyciągnięte ręce 

edle dorożkarskiego sposobu. Z  jakiegoś o- 
kna p°dpatryw®ao te machinacye z zajęciem. 
Cc mu tam ! Boże, jak zimno! Czy oni iuż 

nigdy r"p nadejdą?...
W tej samej chwiłi dostrzegł zblizaiącą 

się grupkę. Ióą, iaął Jacy weseli! I on idzie— 
ten—narzeczony.. W Kolskim zakipiał? wśc1' :- 
kłość. Śmieje s ię .. a żmija ! Poczeksj, pocze- 
ta j!... Nagle pobudzona, z siłą w skronie biiąca 
krew odegnała uczucie chłodu. Wyczekawszy

z kwadrans, by dać im czas się rozebrać, Kol­
ski ruszył z powrotem.

Stary sługa przyjął go teraz z przyjaznym 
uśmiechem. Tc,k, panie wróc:ły. ale' on nie pi­
snął słówka, żeby niespodziankę zrobić, niespo­
dziankę, he, he!...

— Bo pan z kraju? Prawda ?
—  Tak, tak, z kraju...
Lokaj westchnął tęsdiwie:
—  Więc jak mam zameldować? Bilecik...
Bilet, bilet! Przez moment proerał w kie­

szeni zgr&białemi palcami, zawstydzony do szpi­
ku kości.

I nagle obruszył się wewnętrznie. Co mu 
tam! Rzeki po prortu:

—  Nazywam się Kolski.
Stary wykonał uniżony, przepraszający 

gest. Koiski. Zsraz zameidujc, w tej chwiU. 
Panie się ucieszą, z pewnością... Drobnym, 
prawie biegnącym krotiem znikł zr w y  sokiem i 
drzwiami.

Kolsui międlił w rękach brzegi kspelubea, 
rozglądając się Dezmyślaie po wspaniałym 
przedsionku. W  głowie miał czczcść i pustkę. 
Am wiedział, co jej powie... Nawet rre a y , 
na które patrzał, stokrotnie w oczach od ni te, 
dawały ledwie niewyraźny zatarty obraz. J a ­
kieś tam bukiety, sztjchy aoętelsHe...

S  ugus wracał powoli z twardą drewnia­

ną. Fatrząt gdzieś w okns, n mo Kolskiego 
wygłosił sztywme:

—  Pani niema w domu.
—  Jakto niema ?!
Stary skrzepł, jak mumia.
—  Pani nierra w do .
Nim skończył, Kolski sięgał już drugiego 

końca sal'. Szedł krokiem mocnym, stanow­
czym, jakby nc rozkaz. Za plecami łopotały 
mu przestraszone OKrzyki, później niemrawy 
tętent starczych nóg. Jednym susem przesa­
dził pusty pokoik i już był przy arzwiacb. 
Zgrzytnęła klamkę. ..

Jak był, w palcie i z kapeluszem, wpadi 
do dużego, zalanego słońcem salonu. Rozmo­
wa obecnych prysła, jakby zmiażdżona trza­
skiem porzuconych orzwi. Stało się okropnie 
cicho. OtileDly od nieznośnego blasku, Kolski 
tkwił przez moment bezradnie, nie widząc, lecz 
czując wszystwic pełzające po nim spojrzenia. 
Na gorączn tle okna płasko zzzrrniali, jej smuk 
ła wyprostowana syiweta. Postąpił kilka kro­
ków... Ani drgnęła... Z  podziwem usłyszał 
wydarty z własnego gardu dźwięk:

— Przyjechałem.,.

f o .  n .) .
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  Czwartą z rzędu J  wieczornicę, zapo
wiedzącą przez Zarz&d P. T. G. ra  najbliższą 
aóftotę urozmaici śpiew chóralny „Lutni*. Wy- 
koaany będde szeieg utworów na chór m i*

' Zan^'  ps ;e aCye. Cesarskie Towarzystwo
techniczne orgintzuje 1 —7 Rrudnia w łeters- 
buftii zjazd w sprawie urządzeń miejskich. R a­
da miejska dełegow i* na zjazd powyższy rad­
nego T. Burczą ta  i W. Jozeftrgo oraz kontro­
lera widziała mierniczego W. Lwowa.

Eieairotechnik mii jski mż. K. kanicwiec 
został delegowany do Moskwy, gdz;e przyjmie 
udział w obiadach VII wszechrosyjskiego zjaz­
du elektrotechnicznego.

—- w /Staw a kijewska. Wydział skła­
dów zbożowych ministerstwa przemysłu i han­
dlu zamierza cjefńonstrc wać na wystawie model
< lewatora w ruchu. . . .

  Onegdą, odbyło się pos:edzen-e sekcyi
awiacyi, na ató-em rozpatrjfaa.no 'rwestye, do­
tyczące urządzenia oddrału lotnictwa na przy­
szłej wystawie kijowskiej. W celu możliwie 
pełnego przedstawienia rozwoju sztuki a r ,li­
tycznej sekeya delegowała do PSryża miejsco­
wego U ta ka p A - Swieszmkowa dla zapewnie­
ni* ud.ia'u w wystawie produkujących aeropk- 
ny firm.

Fozitem postanowiono zwołać w czasie 
wystawy" wszechrosyjski zjazd lotniczy i, n ile 
ckaże Się to możliwe, urząduć wzlot Kijów— 
Sewastopol. Do sekcyi awiacyjnej należy obe­
cnie około 20 osób; prezesem sekcyi jest p. S. 
Kartawcew, wicepre; esem — kapitan Marków i 
s; kretarzem— A- Ostrowski.

—  Uwolnienia chory en umysłowo. Głó­
wny 01 dynator kijowskLgo szpitala wojskowe­
go zawiadomił gubernatora, 5 w roku bieżą- 
ryn  k o m i s y a  lekarska rzeczonego szpitala uzria- 
ła za choryct umysłowo i dlatego niezdolnych 
Jo  służby wojskowej 200 ludń. W szjscy oni 
zostali uwolnieni od służby wojskowi j, przy-, 
ecem 162 zostało wysłanych do miejsc stałego 
zamieszkania bezpośrednio ze szpitala, 28 od­
dano ped opiekę krewnych, 6 zaś umieszczono 
w szpitalu Kiryłowskim.

  Epldemlfc. Lekarze ziemscy z Komina
i Chodcrkowa powiatu skwirskiego zawiadomili 
gubernialny zarząd ziemski, iż w okręgach ich 
szerzą się ‘epidemie: w kornióskim—dyfteryt, w 
chcdorkowskim—s~x4r)atyna.

—  Echa g*ośneJ sprawy. Jak wiadomo, 
znana ze sprawy Jaszczyńskiego Wiara Czebie- 
riakowa wytoczyła pizeciwico kilku miejscowym 
gazetom procesy o potwarz w druku. Obecnie 
do sądu okręgowego wpłynęło od sędziów śled­
czych 5 takich spraw, które zostaną podobno 
rozpatrzone po :c sądzeniu sprawy Bejlisa.

—  Newy dworzec kolejowy. W pierw- 
szych dniach stycznia 1 9 1 3  r. zniesiony zosta­
nie stary dworzec kolejowy, znajdujący się 
wprost ulicy bezakowskiej, a na jego miejscu 
kosztem 3 i pól m.i. rubli stanie olbrzymi no­
wy gmach, urządzony wrdług najnowszych wy­
magań technik5. Będzie to największy i naj 
piękniejszy dworzec w R o s y , zaopatrzony w  
szereg tuneli, kolejek ekktrycznycn dla przewo­
żenia baąęażu, biuro informacyjne, biuro dla do­
starczania bagażu do domu i t. d.

Trzy olbrzymie poczekalnie: I—II, Hf i 
IV  klasy będą urządzone na wzór największych 
dworców zagranicznych. Za pomocą specyalcte- 
go przyrządu elektrycznego publiczność będzie 
informowana o czasie przyiścia i odejSćai pó- ' 
ciągó w, Ors.z o ilości tninut, które pozostają dc 
odejścia takowych. Odpowiednie liczby i na­
zwy będą się ukazywały ha umieszczonych w 
widocznych miejscach ekranach- Każda pocze- 
kdma będzie posiadała dwa takie eh-any. Dla 
pasaterÓTT, przesiadsjących s;e z pociągu do po­
ciągu i jadących po linii Kijów-Fadół będą 
urządzono specyalne poczekalnie.

Nowy dworzec połączony zostanie z bu­
dującym się obecnie 4-pięirowym gmachem biur 
pocztowych wiszącymi, oszklonymi i ogrzewa­
nymi korytarzami. Płac przed nowym dwor­
cem, którego iront wysunięty zostanie o kilka 
naście sążni bliżej wyłotu uL Bezakowskiej, bę­
dzie uprzątnięty i wyrównany. Znajdujące się 
1 pobliżu, przy ul. Żylańskiej, sadzawki i bło­
ta będą zasapane. Na ich miejscu powstaną 
ogródki i klomby, a ogromny piać dokoła bę, 
dzie wybrukowany dictemi piytami z granitu. 
Oiecny tymczasowy dworzec kolejowy zosta­
nie przerobiony na mieszkania dla urzędników 
kolejowych. Roboty przy budowie nowego 
dworca rozpoczną się ra  wiosnę 19 1 3  r. i za­
kończone zostaną rie  wcześniej, jak za dwu 
Uta.

W związku z budową dworca zarząd ko 
lei Poł.-Zacfcodnieh zakomunikował wythiałowi 
komór celnych, że przed i-yrz. stycznia 19131-. 
znajdujące się w starym gmachu kolejowym 
biuro "ocztowe powinno być przeniesione w 
inne miej«:e. Wobec tego, iż biuro to miało 
być przeniesiort do gmachu komory celnej, 
który zośtanie ukończony zaledwie w kwietn:u’ 
przjs.łego roku, zarzrd ceiuy zwrócił g *  dó 
L«czelaika ko*ei z p- ośbą o prolongowanie wy­
znaczonego terminu do kwietnia r. 19 13

wcz- n ,d * Df 0!rEłfc f > SKLEPACH , Dokom no wczcrsj n, do.- zucnwałej kradzieży ze sk iaJu  futer
t m M Cr V X T * k ,e ł  W71° ? u Kresze",.tyłu

™  O „  u k eg-* ■ Złodzieje zabrali Łię 4o robo 
mtSiug *1 • f * 11 ■’ gov na kreszćzatyku był już
io tw o r z Y ć s k le n ; 7*;Wil? -a ° gli Ki<; 2J»wić subjekci otworzyć sklep. Złodzieje przyszli na pół eodzi-
nteś?HNd 1 lW*rc,.em -iklepu. c tworzyli ztm si, poć 
n eslł żela ne żaluzye 1 weszli do raaa4zvnu Za- 
braw s-y n.jcenaiejsze -futra Ąakajmt w m zb z e

2 Powrotem żaii zye w obecno­
ści s-różćw 1 udaji Się w stronę PadM l S - r ó ir  .e 
powziął nawe* najmniejszego podejrzenia, zeby o 
mogli byc złodzieje, .. ją dził, ■ Sa lo BUb|tk d  przy 
sam  pu C«s do Skicpu Dopiero gdy 2 a wili siC 
psaw dziwi subjekci oała r ź S $  się w ykrył* W szcz-

policyę. Przy s irswdze- 
niu fikrad-m nyih rzecz- okazało się, że złodziei 
zabrali f  itra wartości około 7 tys. Policyt wszczę­
ła e-iergiczne poszukiwania złodziei i skradzionych 
rztczy. J ■

. Ubiegłej nocy w  domu Jła a7 przy uj p rere7- 
nej zlodjieje ńoLoiuali niemniej zuchwało i ki d io 
ży ze sklepu K. Kosiakowej. Pomimn czt jnoj~stra- 
ży stróżów, w jłam _li on< witryny w sklep:c od stro-
w a r t ^ s c Y ^ - b .  SkradH 18 czaP ^ 1 k^ .k t iło Wych

— K R .1 D ZIEŻE . W  domu Mi 29 przyM.-Bła- 
gowte. tczeó ikirj o-radzion Nikołajenkę nu 214 j b.

• ?  1^ ' Wlci,ł*kiej Js.39  okradziono mieszka-
pte Pawlenki. Złodzieja K  WasUenkę ujęto. Ubie 

Meżygorakiej 9 mejaęi B. Gu- 
czyóskiego 1,000 rh- sklep jubilerski I. Ri b

 ̂ ZŁODZIEJSKA. W tych
de 1* «  f f i S a /  U ^  kryjówkę złedziej-ską w m-eszkantu pr ekupki M. Dworniej przy
M W.sylkowsktej M 7. Dwors^ aresitow/nc

■— bTEM A TYC ZN A  K RA D 7 IF 7 Oatat- 
nimi Czasy w  sklepie P od.oórAkk-go przy ul Fund u 
UejoWSklej _ 2 -E“ wa*Qno syitemaiycin". kradzież
lowarów. Jak -̂ ję oęa.a.o iprawcą kradzie+v bvł
ledcn. .  subjektów Merkułow. Kradzione ^eczy 
naleziuno w  mieszkaniu siostry złodzieja Kupenko-

wej przy ul. Nowo-Żylańskicj Miji. M“ rkułowi 
aresztowano.

— A RESZT O W A N IE Onegdaj w nocy po- 
licyp dokonała rewizyi domów,;zajezdnych,i nocle­
gowych na PeCzersku i aresztowała tam T72 osoby, 
nie m ijące paszportów.

W  innych rejonach! miasta’. policyŁ śledcza 
aresztował* 41 podejrzanych osobników

— D EZE R T ER ZY . W domu Ni 60 przy zauł 
Mokrym aresztowano 1, Nikołajenkę, dezertera z i 65 
rówieńskiego Duł* - piechoty.

Na W. Wusylkc wskiej j aresztowano drugiego 
dezerte-a A Czerk»‘ kiego który od dłuższego 
Czasu mieszkał w Kijowie za paszportem na tmi; 
Itkisa.

— T u Ż A R . Oa< gdzj w pokojach umeblowa 
hycli przy Kreszczatyku Ni 58 wszczął się pożtr, 
który zostzł wkrótce ugaszony.

— N IESZC ZĘŚLIW Y W YPADEK. Da. 21 go 
listopada w domu Nt 35 na zjeżdzie Wozniesieńskim 
mi«ł miejsce nieszczęśliwy wypadek z 75 letnią M. 
Y-aksimicnhową. otaiuszk* byh troszkę podchi a e- 
lona i w tym sianie zabrała się ao zapalania lam 
py. L*mpa upadia, n.fta zapaliła się i płomień 
ogarnął ubranie staruszai. Z 5miri nadbiegli na krzy­
ki staruszki sąsiedzl, odniosła ona już cieżkie popa- 
-zenia tw rzy, rąk i piersi. Poszkodowanej udzie­
lono pomocy leka rsktej. Pogotowie odwiozło 00 
szkodowaną do szpitala Aleksandrowskiego.

— B U ŁK A  ZE  .^z.RLEM. Służąca oyrektori 
4-go gimnazyum A. /akima.żh* kupi-a w  piekarni 
S^cdla na rogu'uW . Waśylkowskiej i L  ibcatornej 
bułkę francuską ;v której znalezioi o kawałki szkifc 
Zauważone to wówczas, gny syn dyrestorn A.leksy 
zaczął jeść bułkę 1 poranił sobie szkłem usta. B uf 
kę oddano do policyi.

_— U* IilC ZK A  W i ĘŻM OW . Da. 2 1 listopa­
da miały m-ejsCc dwie ucicózki więźniów. Uciekł 
mianowicie jeden z więzaiów - cyrkułu bulwaro 
weg°, ą drugi z padolskirgo. W  cyi kule bulwaro­
wym riedział A Le.utow, który t ra ł udziałów sa­
moobronie moskiewskiej w  r. 1905, a następnie stał 
się złoiziejtm  i grasował w Kijowie. Po razjostal 
ni schwytano go n, kradzieży w jednem z“ mieszkań 
Jirzy ul. Naiarjewskif j i osadzone w Cyrkule. Po 
zwykłym sp ice-że z .nnymi więźniami A . Lesutow 
wrsz z 2 więżniamilpozostfeł pod Strażą "stójkowych, 
piłując drzewo w  podwórzu Cyrkułu. Po ukończe­
niu roboty więźniowie zamierzali udać'się z powro­
tem do swych Cel, gdy nagle Lesatow rzucił się 
w bok, przeskoczył p-zez płot i pomknął w  stronę 
dworca kolejowego. Stójżewi puścili się w pogoń 
i zaczęli stizelać, Lecz zbiegowi ucało t>i« umknąć 
szczęśliwie. Drugi zbfeg został uwieziony niezadłu­
go przed ucieczką na „tołkuczce" ze s k : dzionvmi 
narzęd iiami cb'rurgiczr.emi. Złodzieja dostawiono 
do Cyrkułu, nie sdąźono jedńak jeszcze stwierdzić 
jego osobistości, gdy ten wybiegł z cyrkułu i um- 
anął bez śladu
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G jfó liij słijrs pogotily 9 R o ty ł europejakiej
tftSTa Ba i-vi«4sr»i»u gfóisrrłęso Ob
mitObti-ryajfiŁ

Opady notnwano w połowie półroCnej R oiyi 
europejckicj Temjferantfk niższa od normalnej n* 
wschodzif; zhliżor do normalnej aa połudn.-wscho­
dzie; wyzsza odjnoimalnej w pozostałych rejonach.

Nigodagprznwkdy wana: iempcr*tura3°koło 0 ' 
na północnym zachodzić; przymrozki na zachodzie, 
półnhdńym zachod-ie i w  centrum Słabe mrozy ni 
północnym wsct odzi :, umiarkowane w  srodkowem 
i dolnem dorzeczu W ołgi u w  JorzeczuIKamy. Zna 
czoe mrozy w  skrajnym w-chodnim i skrajnym po- 
ł-idn.-w tchodnim Jpąsacn. Opady mo źli w1, w  półno­
cnej połowie Rośyi europejskiej

stwu7polityCe|polaków celem wzmocńienia niemczy 
zry. Nawet w Czus ih pojednawczej polityai Ca 
pfivieg a bojkot polski s:ę nie zmniejszył. Zupełnie 
naturrlnit! Bo bojkot był i jest środkiem do pchnię­
cia,'naprzód wzmagającego się polskiego stanc prze- 
mySłoMego i do wyrugowania niemieckiego stanu 
przemysłowego.

Ośmieleni Sukcesami połud«vo\/ych słowian 
naj Bałkanach (?) starają się prowodyrzy polaków 
współobywateli po lskch  poszczuwać przec;wko 
rządowi pruskiemu metylko na publicznych zebra 
niach i za pomccą prasy, lecz jeszcze bardziej we 
ws,ystkich towarzystwach jpolskieh.jkjW^ten'sposób 
rozbudzona nienawiść używa wjfpierwsłym rzędzie 
e, tak często wypróbowanej broni-bojkotu.

Bjjfcot ten przy olera j. obecnie formy, jak ni­
gdy jeszcze. Ciężko Cierpią pod tym bojkotem na­
si kupcy i przemysłowcy! Tem baraziej zaś, że 
ubiegły rok nieurodzaju, 5 zagraniczno-polityczne za- 
wikłania i dzisiejsza drożyzna pieniędzy obrót i dn- 
cha przedsiębiorczego obniżyły i t .k  juz do m i­
n i  na u m.

Dlategojniemcy' kto dziś jeszcze kupuje w 
polskich "składach, lub Czyni^zamówLnin u polskich 
rzemieślników, ten wyrządza niemieckiej gospoćar 
Ce, z temsamem swemu niemieckiemu narodowi 
świadcmie wielką szkodę. My, niemcy, stanowimy 
finansowo najsilniejszą warstwę g ó rh ą -w  miastach 
i po wsiach Ty'ko r.aSra naroc owa obojętność 
pozwol ła bojkotowi polskiemu Stać Się brorią, któ­
ra niemieckim naszym „współobywatelom zadaje 
głębokie.rany Gwiazdkę n amy .„zajijpasem! Nie 
opuszczajcie swych rodaków!JŁCzyńcie,g zwłaszcza 
Wy,”kobiety^memieCkie, zakupy( Swej ,  Codzienne w 
przedsiębiorstwach niemieckich! Kupujcie na mifj- 
scu! Popierajcie niemiecki orzemysł i niemiecki 
handel!,‘ Odezwę jjjpóapisąły: JJ.„Zarząd jj związku 
prowincyoralnegoj niem.-fjTowarzystwa ha kresy 
wschód- te“jjoraz -„Zrrzad grupy.,’ poznańskiej niem. 
Towarzystwa n t  kresy wschodnie."

Z n l^ d y  c u k r o w e j.

Na optat"iem posiedzeniu komisyi notowkń
przy giełdzie kijowskiej zaregestrowano następujące 
tr»nzakCye:

1) 3o,ooo7pudów, "tacy i B lai" .Ccrktew, po
4 rb. 10 kop,, ną grudzień—marzec (właściciel Cu 
krowm—kijowskiemu bankowi..Prywati emu);

2) 25200 pudów, staćy* Browki, po 4 rb.
5 hop.,ijna^listopad—grudzień '  (A. Tercjrczenko — 
warszawskiemu bamt awi Handlowemu);

3) 6o,oco pudów, sticya Kijów II, po 4 rb.
20 kop., jna; grudzień-luty^ (f-łaściciel Cukrowni — 
T-wu . afinerji odeskuj),

4) 100,coo pudOw/jlstaCya Mizocr, po 7 rb 
ro kop., na listopad—grudzień (cukrownia Oziei^ 
ny—rafineryi' Żytyńskiej);

5) 40,500 ipudóv, Stacyr Michajlenki po 4
rb. 8 1 t»p., na listopad (Mirkin—właścicielowi cu­
krowni).

Świadectwa Ce^yjne:
ż jo łs o .o o o  puaów, po 54  kop., na’ iuiy !: (dom 

handlowy I. Bregman—bankowi Zjednoczonemu w 
Odesie);

2) 30,00;. pudów po 36'.kop , [na listoprd 
(bank- dom. handl. I, Bregmau)’

3) 15,000 pudów jo  53 i pól aop., a a  ma­
rzec (kijowski bank Prywatny — warszawskiemu 
bandowi Handlowemu).

Telegramy,
Od hcresr^ndentduiZf^asr^fch i  Agm eyi iV  

tsrshurśktef.

pm miHfHttŁi »o m m w h .

Hotel Continental-Ą pp-5 Laupert Bfumo z 
Charkowa; Makduf 'WiijamJAZ'JgMo»kwy; Ćhutarew 
Włodzimierz 2 Moskwy; R il W asyli z Moskwy; 
Gtrśzyc. Z,, kupirc z Moskw] ; Czorniajew z Char- 
ł-ow 1; Kogcn Adolf z Mil ułajowa;!) Rogowski Stani­
sław , obywatel; Grinfeld MtKolaj, kapitan, z żoną: 
Sw ift u no w Borys, porucznik, z źuną; H isic M irya 
z mkjat Staw y; H elfm am  / . ’on, kupiec, Lu iie ló 
zfcl, doktór, z Petersburga; Z ej no. v Alei t-nder z 
CcrdfcfTskaJ Czebukdomtan Eliza i Izaoella z Pc- 
tettsbuiga.

tl!r*rad-Hótel: pp. Dworzeckl L , rejent; Tau 
ik Karol, pod austr.; Dswtson Hugo, pod. angiel 

2ki; Suadall Ernest, pod. s*w edz; Stembok Her 
sgard hr., pod. szwtaz.; Siern Alfred 2 Rostowa; 
Miller A lfred z "yarszawy; ;RozenbaCh Kazimierz 
z W a rs z fw ; Joffa S ,  kuoieć 7. Pe.crsburga.

Hotel Franęois: pp, Olszewski Str an z pod 
gub.; Posternak Szymon z Petercbnega; Szacki Ser 
giusz z k  ursjtąf Reżycka Zeneida; Cholwejberg 
Sergiusz 2 Mo ikwy; M-rbach Katarzyna z Lucka 
Chitrow > Włodzimierz z Charkowa; Chruszczów 
Aleksander z zagranicy; Kleszcz W ładysław 1 
Lucka.^

HoUl E r mi taa e: pp. Sabbatowski Piotr, re 
jent, Machjzyńrki Józef z Berdyczowa: Machczyń 
ska ^  tktorya; Kahkst Dunin Kozicki, obywatel; Gu 
luwieka Anna W arszawy; Rustow J., kupiec 3 
O-ie^y; Z»baw®k: Aleksaud -r z kijów, gub ; Goryń 
ski J^ikolaj z Żytomierza; Rejder M. z Sum; Rudko 
Aleksander, pom. prokur, z Mohylowa.

Hotet (Jtiiąersal: pp. Kuprie;Jakób; z Charko- 
vu ; Rowenski Michał z Żytomierza; PaC Ponaaracki 
Alek3an ler z Wasylkowa.

£ otel Hładynwkai pp. K ub iszcew  Nestor, 
dyrektor f i t r i w s i ;  R»pop irt, pom. a dw przys.; 
Safronow Włodzimierz,«(pńdpuł;' c Kraśniańska (E l­
żbieta z 1 riłuk; v.Tal Edward z Beresteczka; Srpa- 
towska HelenajYMs _iejewicrf Konstanty (z t W asylko­
wa; Miłosławska M , lu u ć h  Włodzimierz, dym. 
gen; Diechtiar Daniel, buchalter; Bertstowski A n­
toni z W asylkuwa; Drłgokołow M z Irkucka; Tn- 
łubjew D miel, porucz.

Falast Hotel: pp. Zike Piotr; Danilewicz Mi­
cha! Stcibodkin M , kupiec, Frjolszówicz S., kupiec; 
Fridtn in M., kupiec; Kozłowa Marya, oby wafelku; 
Risler Jakób, kupiec; Lu rie izyaof z BetayCzowa; 
Rylke Henryk, podpo^UwZ.; Gejsler fMichsD inżyn.. 
Szapńo G , hupitC; Zielfcńska Doi u; Bojarski Ju^ób; 
kupiec; Pińsl:i Borys, lekarz.

i r-rand-HOtel tm-pei tal: pu.',Karpowicz Karol; 
Kiriłowicz J*n; Skakowski Józef,; adw .^przys.; C ]- 
n ero ann G., kupiec; Rabinowicz 7 Leon; ł  Dudelzik 
C h ; Barman Abram. kupiec; Fridzricżyk Borys; 
Rasnowski J ; Połoński J.; BronSztcjn Z  ; WuSerman 
S ;  Gejcht G.; Gulm »n Stefan; Gichber Włodzimierz; 
Szcftel T.; Fmgaret C.; Certenburg R ;  Szojnowit 
G.; Lewi<yr ) ; Umuński S .

floitl Hotya: pp. Ołówicntiikow Borys: Bycz­
ków Aleksandei; Malszpw Jan; LaszCzenko Aleksy: 
ltotraracki Wosylf; Pabrycim Michał; Jaroszewrki 
W atyli; Iwanow A.; Srwindt W a*yli; W ejcherf Ka­
zimierz, Swietloszczewa MaryC Lubarsk: Mikołaj; 
Gaibarew AluksaiiJer: Orsag Michał; Wlasienko 
Piotr; Gryncaricz T-odozy.

Rewanżu, niemiecki.
Pisr.a  hakatyStyCzne zamieściły c dezwę, któ 

rą powtarzamy ze względu na charakterystyczność 
tonu i treśCi. Brzmi ona:

Do niemi-ów w mieście i na prewinćyi! Od 
la t  d a ie s ią t f *  głoszą'] prowodyrzy polaków bojkot 
przcćlw obcym, to zalety  przeciw jkupccir. i prze 
mysłowcoaa niea.eaksm; 1 10 juz <! awao, zanim rząd 

ruski chwycił się środków przeciwko groźnej pań

M f o j n s  n a  B a ł k a n a c h .

(T elegram y  ̂ cfziantii).
Przed zawarciem^pokoju.

Ateny (AP). ,G»żeta Salomcka* pisze, 
.JestcśmySupoirażiiienil do£oświadczenia, ze z 
powodu ugody między rządami serbskim a 
greckim, Monastyr zostau r- uznany za pro- 
witicyę grecką, skutkiem czego zostmą w nim 
WDrowhdzone rządy greckie.

Cbtynja (AP) Rząd nie otrzymał jrszcze 
urzędowego zawiadomienia o podpisami j rozej 
mu. Poniewa:: Skutari otoczone jest ze wszy 
stkich stron, a załoga i nadal będzie usiłowała 
odpierać ^oblegających, — Yezułt »ty rozejmuJĘda­
dzą się' w Skutari odczuć dopiero wówczas, jeżeli 
dowódca mir sta zostanie j zawiadomiony " przez 
spe’.yklnego pełnomocnika tureckiego

Sofia (AP). Jako delegaci od Buigaryi dla 
prowadzenia narad pokojowych wyznaczeni zo 
stali: Dancew. ambasador w Londynie—Madża- 
row i "generał^Sawow .4! Każde z ipańslw związ­
kowych będz_e reprezentował jeaen delego 
wany.

Konstantynopol (AP). Podług wiadomofci 
urzędowych, rozejm z,Bułgtryą,iSeTbią . Czar- 
nogórąjjscątalypodpisany.jfirWiadomości' o roz 
wir.zaniu związku bałkańskiego są fałszywe^ 
Sfery rząd owe przekonane są, iż Grenya w pi ze 
ciągu paru doi równinż podoisze protokół ro­
zej mu.

Narady, dotycząceJpokoju rozpoczną się 
w Londynie, 1 grudnia, wtedy również rozpocz­
nie się dostarczania zapasów żyrności fortecom 
oblężonym.

Porta protestowała przed mocarstwami 
przecie uciskowi, jakiego dopuszczają aię g^e- 
cy i bułgarzy nad ludnością muzułmańską w za­
jętych przez nich miejscowościach.

Delegaci otomańacy, którzy przybyli o 6 
g. po poł. z Bachcze Ktoj do Sofii przywieźli 
protokół rozejmu, następnie b.ali udział w po­
siedzeniu rady ministrów.

Pełnomocnikami;, ctomańgkimi dla narad 
pokojowych będą: minister hrrdłu Reszyd-pasza 
ambasador w Biriinie.— Osman-Nazim-pasza i 
ptawdopndobcie również mniister spraw zsgra- 
nicznyci — Nurad-Uogian.

Opsracye przewozowe greków
Ateny (AP). Min:»terstwo marynarki ogło­

siło komunikat o operaeyach floty grecfcnj, 
broniącej linii konunikacyjr.e; armii bułgarskiej 
z S aiooilc do Dtde Agacz.

Brygada bułgarska złożona z 13  ooa żoł- 
nie ry era:: 3.000 koni została przewieziona nr 
17  stkiL ch podjjostoną flety greckiej, której 
część strzegła wejście do Dardanelów, drugo 
zaś wyruszywszy z Salonik skierowtia się w 
stronę Dfde-Agtczu. Eskadra ta saładała się 
z czterech pancerników, dwóch torpedowców I 
statków ti ansportowych i przybyła do Dede- 
Agaczi dnia 1 5 -go listopada.

Wylądowania wojsk na brzeg dokonano 
w ciśjgu iS  godzin.

Po wylądowaniu wojsk bułgi trskich eskad 
ra grecka op-iściła Dede-A^acz. W tym sa- 
tuym czasie zorganizowano przewóz 30000 
jeńców z Salonik do Grecyi. Ogółem brało 
udział w operacyach wojennych 95 greckich 
statków handlowych.

(T elegram y nocn e).
Pod Adryanopdem.

Sofia (AP.). Według otrzymanych wiado­
mości, położenie Adryanopola jest bardzo cięż­
kie. Dotkliwie daje się uczuwać brak zapasów 
żywności. Na propozycyę bul garów podaania 
się, dowódca twierdzy odpowiedział oamownip, 
poczem baterye bułgarskie rozpoczęły bombar­
dowanie miasta, które trwało crłą noc. Z  rana 
projektowano przystąpić do decydującego sztur­
mu, lecz zawarcie rozejmu 'przerwało kroki wo­
jenne.

Afcya srmli bułgarskiej.
Sofia (AP.). „Mir* komunikuje, iż wojska 

bułgarskie, które wzięły do niewoli kolumnę 
Ja wer baszy, zajęły Keczan i wzgórza Kuruda, 
Gubra i Kuszka ważne pozycye strategiczne 
na północy półwyspu Gallipoli. Po zawarciu 
rozejmu następowanie wojsk bułgarskich zosta­
ło przerwane.

Ostrzeliwanie Valony.
Rzym (AP). Z  Vałony donoszą, żt dwie 

greckie kanonierki ostrzeliwały miasto. Jeden 
z g-anatów trafił pomiędzy konsulaty austro- 
węgierski i włoski.

Dowódca okrętów oświadczy' parlamenta­
rzom, że otrzymał rozkaz blokady wybrzeża al­
bańskiego, ponieważ wchodzi ono w skład te­
rytorium tureckiego. Izmaił-Eemal telegraficz­
nie złożył protest wielkim mocarstwom i rządo­
wi greckiemu.

Stanowisko Grecyi.
Ateny (AP). Prasa, komentując odmowę 

Grecyi poopiuama rozejmu, sądzi, że powinn? 
ona była tak postąpić, ponieważ zawarcie ro­
zejmu byłoby ze szkudą dla sprzymierzeńców, 
albowiem zdjęcie blokady morskiej pozbawiłoby 
Grecyę możności przeszkodzenia połączeniu się 
wojsk tureckich, rozrzuconych w Macedonii i 
Epirzt. Niepodpisanie przez Grecyę protokółu 
nie przeszkodzi jej wziąć udziału w układach po­
kojowych w Londynie, co jest przewidziane w 
układzie rozejmu.

Ateny. (AP.). Gazeta „Hestia" zaznacza, 
iż oznajmienie posła greckiego w 'paryżu, doty­
czące rozejmu, źe warunki Turcyi [niweczą ceł 
wojny, wywarło wielkie wrażenie w prasie mię- 
dzynaiodowej i wywołało z jej strony -ady 
pod adresem państw sprzymierzonych —  uniża­
nia wszelkich nieporozumień. Oznajmienia Ro­
manowa nie można uważać za potwierdzenie 
pogłosek o nieporozumieniach wśród sprzymie­
rzeńców. Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, iż 
każdy ze sprzymierzeńców podaje własne swe 
warunki. Rezultaty rozejmu mogą inieć roz­
maite następstwa dla każdego z państw sprzy 
mierronycb, jednak różnica zapatrywań na tę 
kwestyę nie oznacza niezgody. Grecy a nalega 
na utrzymanie blokady morzi Egejskiego, czyni 
to jednak głównie w interesach państw sprzy­
mierzonych.

Na "zakończenie gazeta pisze: „Mamy
podstawy do przypuszczenia, iż uk'?dy pomię­
dzy sprzymierzeńcami zakończą się przyjęciem 
wspólnej decyzyi i zupełną zgodą sprzymierzeń­
ców celem zabezpieczenia osiągnięcia celu 
wojny“ .

Dokoła wojny.
Sofia (AP). Powrócił tu z terenu wojny 

rosyjski agent wojenny Romanowski],

Stan sanitarny armii bułgarsktej.
Sofia (a P). Wbrew wiadomościom, jakie 

podawały gazety,1 stan sanitarny wojsk bułgar­
skich jest w zupełności zadawalający. Duch 
armii doskonały.

Echa mowy Bethmanna-HoHwefla.
Sofia (AP). Komentując mowę Bethmanna- 

Hołlwega, „Mir* zaznacza, iż Niemcy pragną 
utrzymać dobre stosunki, w szczególności ześ 
ekonomiczne, z państwt mi: bała ańskiemi Gazeta 
pisze: „Jeżeli Niemcy wraz z innemi wielkiemi 
mocarstwami dopomogą po ukończeniu wojny 
do uregulowania raz na zawsze wzajemnych 
stosunków narodów bałkańskich, wówczas znaj­
dą one w państwach bałkańskich nowych przy­
jaciół i sprzymierzeńców.

Zaprzeczenie.
Ateny (AP). Ateńskr ageneya telegra­

ficzna katego-ycznie zaprzecza aoniereniu ga 
zety „Neue Freie Presse* z Sofii o starciu pod 
Xerestm greków z bułgarami. Stosunki pomię­
dzy sprzymierzeńcami i ich armiami są po daw­
nemu j *kna jprzy js ź niejsze.

Powrót rumuńskiego następcy tronu.
Berlin (AP). Następca tronu rumuńskiego 

odjeebał do Bukaresztu.

Przyjazd czarnogórskiego następcy tronu.
Saloniki;(A. P.) Oczekiwmy jest przyjazd 

czarnogórskiego następcy tronu.

Manifestacyo.
Czernlowcc (AP). Odbyło się uroczyste 

posiedzenie mrgiotratu miejskiego. Burmistrz 
wygłosił mowę, w któri j, opierając sir na po­
wadze chwili obecnej, w imieniu ludność, 
głównego miaefa prowincyi złożył ponownie 
przysięgę n i wierność cesarzowi, na którego 
wezwanie gotów jest z radością odpowiedzieć 
cały naród.

„Hoch* na cześć cesarza obecni przyjęł. 
zapałem. Członkowie mrgistratu na czele 

tłumów publiczności udali się pod pomniz, wy­
stawiony w 1875 r. na pamiątkę stuletniej 
rocznicy przyłączenia Bukowiny do Austryi, 
>dzie złożyli wieńce na cześć żołnierzy buko­
wińskich, poległych w r. 1878, następnie udali 
się do prezydenta prowincyi, którego prosili 
o zawiadomienie cesarza o ich uczuciach wier- 
nopodoańczych.

Konie dla Turoyl.
Budapeszt (AP). „Pester Lloyd* donosi, 

iż rząd, pomimo zakazu wywożenia koni, po­
zwolił komisyi tureckiej na wywóz 2,000 kon.

W parlamencie węgierskim.
Budapeszt (AP) Izba deputowanych gło­

dował* ; a przyjęciem no eyct projektów woj­
skowych i określiła kontyngens rekrutów na 
rok przyszły.

koczowników ni rzecz wojny świętej turków 
z państwami bałkańskiemi. Na czele fanatycznie 
agitującego duchowieństwa stoi Kaział..

Do Maesułu uda1? się druga partya ocho 
tników, przeważn.e iurdów.

Z  M».ragi donoszą, iż do Ku rdystanu udało 
się 4-ch agitatorów w ceiu agiiacyi pośród 
kurdów ni rtccz wojny świętuj.

1 aheran (AP). W najbliższym cza-ui Drze 
w id/w an e jest częściowe przekształcenie gaDi- 
netu z włączeniem do składu tego ostatniego 
bardziej zdolnych do pracy elementów.

Kwestya marokańska-
Paryż (AP). W komisyi do spraw zagra­

nicznych generał Lyautey oświadczył, żs posta­
ra się przedostać do Maroka o ilt możno ici 
bez ekspedycyi woiennej, w wojennych zaś 
operacyach będzie się starał obchodzić bez 
powiększania obecnego Iiontyngemu, aby nie 
odciągac wojsk od stolicy. Położenie w Maro­
ku obecnie jesi zupełnie zadiwa sjące, chociaż 
możliwe są roz-uchy wśród miejscowych ple­
mion. Budżet Maroad dochodzi do 16  milio­
nów i pozryiy zostaje dochodami zwyczajnymi. 
Lyautey nie jest zwolennikiem bezzwłocznej za­
miany zarządu wojennego na rywilay.

Budżet amerykański-
Waszyngton (AP). Minister skarDu doma­

ga się w dorocziem sprawozdaniu radykalnej 
reformy bankowej systemu monetarnego. We­
dług preliminarza budżetowego na r. 19 13  zwy­
czajne dochody wynoszą 7 1 1  milionów dola­
rów, wydatki— 670 milionów dolarńu, oprócz 
tego wydatki na kanał Panamski wynoszą 4.2 
mii. dolarów. Deficyt wynosi przeszło milion 
dolarów.

Zatwierdzenie wyroku.
Petersburg (Wl). Senat zatwierdził wy­

rok warszawskiej izby sądowej w sprawie Wt- 
zcorp Gomułickiego, skazanego na 1 rok twier­
dzy za wydanie powieści pod tyt. „Pod Stocz­
kiem* .

Dorzucenie skargi.
Petersburg (Wl.). Senat uchylił skargę 

Roszkowskiej, ssazanej na op»edieme za nale­
żenie do partyi P. I5. S., oskarżonej w głośnej 
sprawie Małecziej, która została ulaskrwiona i 
wysłana za granmę jako poddana argieiska.

W sprawie samorządu.'

Petersburg (Wł.) Z  powodu rozesława 
posłom do Rady Państwa sprawozdania ko­
misyi o samorządzie miejskim w Królestwie 
3ołskiem, „Biecz* występuje przeciwko człon- 
:om komisyi polakom, którzy iakoby nie bro­
nili nizkieyo ceuzi/su. Ja l wiadomo na wiosnę 

Riecz1 oskarżała polaków, że >akcby z ich 
inieyatywy miało nastąpić podwyższenie cen­
zusu

Z Rady Państwa.
Petersburg 'Wł.). „Riecz* komunikuje, iż 

polacy poiłowie do Rady Państwa postano*.'-li 
wtjść do ssładu centrum Rady Państwa, wy­
brawszy na swoich przedstawicieli do biura centrum 
hr. Olizara i Szebeko Wiadomość ta tyczy 
się oczywiście roku zeszłego; obecnie sprawą 
ta rozstrzygnie się dopiero w przyszłym tygod­
niu, gay rozpoczną się wybory prtzydyum oraz 
biura centrum. Możliwą jest rzeczą, iż zmian 
żsdnych w składzie prezydyum nir bęazie.

Dokoła Dumy.
Petersburg (Wl.). W kuluarach Dumy

krąży pogłoska, źe zrzeczenie bie przez ks. Woł- 
końśkiego kpnjydatury na stanoi* :sko wicepre­
zes! Dumy nie jest ostateczne. Jest m.dzieia,
że da się on namówić.

Peters BU rq 1 W ł ). Członkowie kancełkry' 
Dumy żegnali Sczonowicza, któremu ofiarowa­
no cenny upominek

Petersburg (W ł). Wczoraj wieczorem 
miała sie odbyć narada delegatów październik 
kowcóa i nacyonalistów. Osiągnięcie porozu­
mienia jest nader wątpliwe. W yrik oczekiwa­
ny jest dziś przed posiedzeniem Dumy.

Petersburg (Wł.). W edług pogłosek, pu- 
źdriernikowcy, postępow cy i aad tei « i  przeciw­
ni adresow i z tego względu, żeby nie w y w o ­
ływ ać sporów  zasadn: czych o ustroju konstytu­
cyjnym  P.ząd jakoby rOwuiel jest przeciwny 
adresow i. Praw icow cy zaś, żądni SKŁndalów, 
kióre przy tem będa nieuniknione, nalegają  n r 
w ystosow anie adresu.

Petersburg (Wł.). Trwają w dalstym 
ągu układy w sprrwie kandydatów do prezy 

dyum. Kreżą pogłoski, że w razie, gdyby nie 
doszło do pororumienis nacyonalistów z pa- 
ździernikowcami, prawicowcy będą wszelkiemi 
siłami dążyli do zerwania prezydyum.

Deklaracy? Kokjwcew?..
Petersburg (Wl.). Donoszą, że Koko w - 

cew wystąpi z aekłaracyą wkrótce po dokona­
niu wyborów prezydyum.

Z ministerstwa oświaty.
Petersburg (A. P.) Minirter oświaty po­

lecił specyalntmu komitetowi opracowanie no­
wych praw, dotyczących egzaminów nauczycieli 
gimnazyainych, gdyż na mocy nbecnit 'sinie­
jących praw w skład nauczycieli wchodź? czę­
sto osoby, o niezadowalającym poziomie wy­
kształcenia.

Sprawy iinkrdzkle-
Helslapfors (A. P.) Wyoorrki zarząd gu- 

berniainy otrzymał zawiadomienie od sędziego 
śledczego Jurewicza o wezwaniu członków wy- 
borskiego Lclgerichtu w piątek w celu przesłu­
chania w zarządzi-* guoern ainym.

Tłumacze aboskiego zarządu gubernialne- 
go, sztabs kapitan Szenberg i magister Chagun 
zostali przez gubernatora wydaleni ze służoy 
zi i oamowę wystąpienia w charakterze tłuma­
czy w czasie przesłuchania przez sędziego śled­
czego, Jurewicza członków magistratu nusztadz- 
*iego.

Podług wiadomość5 „Niez-Pressen“ w Tu- 
mmerforsie zo. ł aresztowany dyrektor Fe- 
re.nings-Banku, B leidman, za sfałszowanie wek? 
sh na 980,000 rb.

Z Psrsyi.
Tanrys (AP). Kupcy tabryscy zostali tele­

graficznie zawiadomieni z Kermanszacbu, ażeby 
powstrzymali wysłanie towarów z powodu- 
grabieży.

Z Souażbulaku donoszą o agitacyi pośróc

Katastrgfb-

EkateryilOSiaW (A. P.) Na zwrotnicy Ro- 
manowo, Ekaterynińskiej kolei żelaznej, pociąg 
towarowy najechał ns baryerę. Palacz został 
zaoity.
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< Telegram  speCyalny).
Czystopol.—Usposobienie spokojne. Żyto su­

che ■ -»v nat. 117 / tao zot. 69 — 70 kop.; owies 
■uchy włość w nat. 70^2 zoł. 60 — 67 kop.; mąka 
żytnia 7 rb. 23 kop; gryka 70 — 72 kop.; groch 
młynkowany 75 — 78 k o p ; siemie lniane 1  rb
65 *°P-

Orenburg —Usposobienie słabe. Pszenica ro­
syjska 85 — 95 kop.; proso 70 — 72 k o p ; mąka 
pszenna pytlowan. 10 rb. — 10 rb. 50 kop.; pszono 
1 1  rb. 75 kop.

Ryga — Pszenica rosyjska 1  rb. 16 kop., ży* 
to 99 kop.; owies zwyczajny 85 — 87 kop.; siemie 
lniane 1 rb. 63 kop. — 1  rb. 61 kop.; nakuchy lnia­
ne 1  rb 8 kop. — 1  rb. 9 kop.

Odess — Pszenica ..alka" r  rb. 5 kop.; żyio 
5 1 kop ; owies zwyczajny 98 kop.; jęćzm .ef pastew­
ny go kop.; kukurydza 75 Kop.

i> tu v  u i u n o n i .

D*i aa %» listopada igra f.

B nt, fk jp .aty  aa FainrSberg sp. 2 15 15
kap. 215.10

Kur* wekslawy aa Potertbarg aa* dni —.— 
ł*/!*/, pażyCika 1905 r. 100.30

4*/i renta paJtit rewa 1I14  » , '
k u /  ail kredyt. 100 rb. .
Dy Skauta prywatna 
Usposobienie moCne 

rary*,- Wyp/aty aaPaierskarst 
Caaa aajatiSsa 
Caaaza oajw y*i i
4(/s faa la  pakttwawa 1894 r. , 
ĄWft p 1 z/Czka 1909 r ..

Vr ,  patyczka rosyjska 1906 r.
Oytkanta prywatne.
Usposobienie spokojne.

Laadyi.—s '7! p**7&sca rosyjska 1906 1. 
4*/ib/« patyczka ratyjska 1909 r. 
Usposobienie sookojne,

patyczka /aryjska 190C 1. 
41/!*/, patyczka ratyjska 1909. 

W leftd —5 f potyczka rosyjtka tyoi r.

9250
a i5-35

r n-6i

264.25 
266 25
93 °«  

101.00 
103,35 
31J|,H

103
100

95
10379

l l t l t s  P s t o r s b a r s k a .

Dnia 32 listopada 1912 v
t'/0 Renta Państwowa.....................
4>/iV Litty zatt. Kijawsk. B. Ziem

Litty zatl. Paltaw. B . Z iew . . .
5*/0PatyCzk. preaa. /W4 r....................
5'/« • • «*« r- • •
5°/,Obl. prew. SzlrCh Banka. . . 
KkCye Peiertbursk. Między nar. Kamcrd 

. Peter Sb. Dytkant.-Patyczk.
„  Lianozow—u d z ia łu ..............................................

„ R aly jlk . dla Handla Zewn. ■
,  T-wa Odlewni itaii ,B*rat>«
„ Uezsner—odlew, siali . . . .
,  Brańsk. Fah. S zy i , . ,
,  Patilawsk..........................
,  BaklCIk. T  wa K aft ar-
,  Rat. Tow. kapalni złata . .
,  Kał. (iłti. maszyn • . .
.  M. < Wor. kal..........................
,  Pat.-Wrch kal. teł. . . .
a Haik. Kazań. kale]
a Haik. Wlndtw. Ryb. kal. tel. 
a Półn. Doniecka kal. tel. . .

Dan. furjewsk. Taw. wet.
* Fabryk Halćowrkich,

57, Patyczka moj r......................
5*/, .  11 o i.r..............................

93' . 
85*1. 
85* .  

482
36 l'/2 
318 ’ 1* 

518
497

261
389'I*

135
329
180
166 
763 

*55' la 
198 
860 
265
5r3 

249'/3 
27 3‘/« 
320'l3 

440 
105'! a 
103*/4 
io i 'l i5*/0 Świadectwa włościańskie . .

Usposobienie z waloram i państwowymi spo 
kojne; z premiówkamt stałe,

Z ostatniej chwili.

W o j n a  n a  B a ł k a n a c h .

Jeńcy tureccy.
Saloniki (AP). 7,000 jeńców wysłano do

Fyreusu, Stylisu i Kalcbisu.

Rozejm.
Cetynia (A.P). Poseł bułgartk' oficyalnie 

zawiadomił rząd czarnogórski o podpisaniu 
umowy o rozejmie z Turcyą.

Austryackie projekty wojskowe.
Wiedeń (AP). Komisya obrony krajowej 

przyjęła z wieloma poprawkami projekt prawa, 
dotyczący nu -ienia pomocy rodzinom rezerwi­
stów, powołanych podczas mobilizacyi do 
służby czynnej.

Socyalisci austryaccy
Wiedeń (Wi.). Podczas omawiania w ko- 

misyi projektu praw wyjątkowych socyalista 
Liherman z Gali yi zapewnił, że socjaliści pol­
scy gotowi są poprzeć Ausiryę w razie wojny 
i wywołać niebywały ruch ludowy na rzecz 
Ausrryi, domaga się jednak pewnych zmian w 
projckcie rządowym.

Przygotowania Serbii.
Londyn (Wł.). „Times" donosi, iż rząd 

serbski powołał do szeregów wszystkich męż­
czyzn, zdolnych dc noszenia broni oraz naka­
zał armiom trzeciej i czwartej cefaąć się do 
Fragujewaca.

Sensacyjna pogłoska.
Wiedeń (Wł.). W „Neue Freie Presse" 

ukazała się rano pogłoska o odwołaniu ! posła 
rosyjskiego w Fiałogrodzie Hzrtwiga, co na­
wet wywołało terdeneye zwyżkowe na giełdzie 
Pcgłosce tej zaprzeczają wszystkie pisma wie­
czorne.

Zapewnienie Lukacsa.
Budapeszt (Wł.). Lukacs zapewnił prasę, 

że prawa drakońskie zastosowane były tylko 
na wypadek wojny, czego rząd w projekcie 
zaznaczyć nii mógł, ponieważ wzmianka o mo­
bilizacyi równałaby się rozpoczęciu wojny.

Rokowania pokojowe
Wiedeń (Wł.). Oaegdaj wieczorem toczy 

ty się w Bachcze-Kioj dodatkowe rokowania

w sprawie zawarcia rozejmu grecko-tureckiego. 
Rokowania te zostały zerwane, ponieważ sta­
wiane przez arek.ów wartinkl były niemożliwe 
do przyjęcia.

Wiedeń (Wł). Rząd grecki zawiadomił 
swych sprzymierzeńców, iż dalsze rokowania 
pokojowe będzie prowadził w porozumieniu z 
nimi.

Stanowisko Grecyi
Wiedeń (W ł). Wiedeńskie sfery politycz­

ne nie wieżą temu, ażeby Grecya miała wystą­
pić ze związku bałkańskiego, tembardziej, źe 
zawiadomiła sprzymierzeńców o udziale swym 
w rokowaniach pokojowych.

Protest-
Rzym (Wł.) Włochy i Austrya zaprote­

stowały przeciwko zajęciu przez greków wy­
sepki Saseno w pobliżu Vałony.

Sprawa Prohaskl.
Wiedeń- (Wł.) Sprawa konsula Probaski 

wikła się coraz bardziej. Sfery urzędowe o- 
świadcząią, iż tylko M l p.zybył do Priz-enu.

Proces studentów słowiańskich-
Wiedeń (Wł.). Wczoraj rozpoczął się pro­

ces o obrazę majestatu 13  studentów-południo­
wych słowian i lednege czeskiego o udział w 
manifestacji ulicznej na Ringstrasse.

Oskarżeni twie-dzą, że demonstracye u- 
rządzili nie przeciwko Austryi, lecz na rzecz 
tryalizmu.

Z Chin
Pekin (A. P.) Według wiadomości Lu 

Czżen-Siana wydano rozporządzenia przeciwko 
bojkotowi banku rosyjsko-azyatyckiego. Bojkot 
słabnie.

Cholera
Kair (AP). Pośród przybyłycL z Rosyi 

muzuimanów-patników 5 osób zachorowało na 
cholerę.

Z Rady ministrów.
Petersburg (AP.). Rada ministrów posta­

nowiła wnieść dc Dumy Państwowej następu­
jące projekty prawa: ministra komunikacyi o 
dodatkowem asygnowaniu 4.174.020 rb, na 
utrzymanie administracyi buaowlanej i kontroli 
państwowej wschodniej części kolei ̂ amurskiej 
powyżej sumy zatwierdzonej przez prawo z ro­
ku 1 9 1 1 ,  oraz ministra przemysłu i handlu —
0 prolongowaniu tymczasowych przepisów z 
dnia 23 kwietnia 19 10  roku o podatkach, po- 
b?eranych od kupców na ja-marku w Niżnim- 
Nowogrodzie do dn 1 stycznia 1914  roku i o 
prolongowanie przepisów o pobieraniu poaat- 
kow za powtó-ne sprawdzenie miar i wag—do 
do 1 stycznia 7:914 roku, albo wydaniu nowe­
go prawa, jeżeli to ostatnie ukaże się przed
1 stycznia 1914  roku.

PotBFSburg AP). Rada ministrów posta­
nowiła pol«c’ć turkiestanskiemu garerał gubę-- 
natorowi opracowanie projektu prawa o prze­
kształceniu zarzadu kraju turkiestanskiego na 
zasadach, wsi ;azanycb prz< z specjalną naradę 
o od przewodnictwem urzęau kontroli państwo­
wej.

Z ministerstwa finansów.
Petersburg (AP). Z  powodu podwyżki 

ceny na cukier w rejonie kijowskim, minister 
finansów zezwolił wypuścić na rynek wewnętrz­
ny dwa miliony pudów cukru zapasowego z 
zaliczeniem powyżej wskazanej ilości do cukru 
wolnego zapasi

Kara prasowa
Petersburg (AD). Naczelnik miasta skazał 

na 400 rb. grzywier redaktora „Wiecz. Wrem ■ 
Suworina za artykuł „T elia  Iwanówna", Wy­
drukowany w numerze z d. 19  listopada.

Z sądów
Petersburg (AP). PetersDurski s?d okrę­

gowy skazał bankiera Lewina za nielegalne 
operacye bankierskie na rooo rb. grzywny z 
zamianą na 6-miesięczne więzienie.

Kijowski Syndykat Rolniczy
B ulw arna 9 .

Mając prZ3d8tawiclelstW0, poleca wyroby następujących
fabryk:

C l  U I H D T i l V  S ia w n ik if m ło carn in  konne, 
Ł L w T U rS  I n  V k ia p j t* ż n iw ia r k i.

CLAYTON & SCHUTTLEWORTH
m obila i p iłocapnia papow a.

ECKERT P ługi, ku ltyw atopy spp ężyn o«e»

MILWAUKEE * .  sz y n y  ż n iw n e . 

ZIMMERMANN M łoeapnia k o n iczy n o w e. 

HEID « -  sz y n y  do b a jco w a n ia  n a s io n . 
PLATZ Konno i r ę c z n o  pul w a ry  z a to r y .

S t  p a r a t a r y  -  w ir ó w k i ,  a a o a y -  
n la  m lc c a a r a k lc  1Sm .)!: Br- RSber,

Różne M a s z y n y ! narzgdzla najlepszych kraj. I zagranlczn, fabryk.
■— w  .  •  .  a —  1

Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po­
tasowa, Chlorek barytu. =
NASIONA polne i ogrodowe.

Cenniki na żądanie gratis i franco. 564
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ŻYRARDOWSKI MAGAZYN
KRESZCZATYK 20

MRĘ

P ic r w a  z  o  r z ę d n a  
francuska raarRaJ

Putełkowana w k ra ju
O ^ z c z ę d n o ir  2  r b  n a  c i e l

4077

S u R C g y
ŚRODEK PRZECZYSZC7AJ4CY 

DLA DOROSŁYCH I DZIECI

Bezwartościową imitacyę i falsyfikaty zawierają te wszystkie pudełka 
które 11 ie są zaopatrzone w niebieską banderolę z rosyjskim napisem 
oraz u dołu na pokrywce pudełka nie mają zamieszczonej firrcY. Dr Bayer 
sć Tśrsa, Budapest. Pudełko 65 kop., we wszystkich aptekach. 581

€ 8war5 grabeT
Magazyn wyrobów sta ­
lowych i metalowych 
K ijó w , K r e s z o z . 4 li 
T e l. M  414 . W iell.-

w y b ó r i  noży, noży 
czek, brzytew, zam­
ków, prawdziwych 
bronzów styl. „De- 
c«dence“, „A rticlc de 
L u x“, elektryczn za­
palniczek kieszonkow. 
„Radość gospocyni" — 
amerykańskie maszyn, 
do przygotow. i mie 
szania ćiasia w ciągu 
5 m. Cena "d 75 kop
Przyrząd „Carrlera“.

■ o w o  u d o ek o n a- 
l - n r  m a s z y n y  do  
p r a n i a , , C z a c h y " ,  
w y ż y m a c z k i  do 
biel. A m e ry k a A sk J  
•n a g le  p o k o jow e  
do bielizny najnowsz. 
konstrukcji, podwój­
ne. Ż e la z k a  spiry­
tusowe 1 innych ro­
dzajów. K u ch n ie  
naftowe „Uretz“ , „Pri­

mus" i do sp tr tusu denaturowanego. M a e z y n k i  
do mięsa (”i do Jolów . Sam ow i® "*y elegan­
ckich fason. M aezyn k i dp k wy naj 
'iowsz. systemów. N a c z y n ia  kuchesn- 
no niklów , fa b r y k i A r t u r  K ru p p. 
Maślnice. S z c z o tk i mechaniczne do 
,‘zyszczenia dywanów. Naczynia ema­

liowane „ T r i m o t a l l " .
Ł y ż w y wszelkich systemów 

i na kćłkach.

Ha d o g o d n ych  w a ru n k a c h .

Otrzymano Ostał. Modele:
Fortepianów, Fiamn, Fisharmonii
Ferstera, Ibacha,

1 Tiurmera, Korona
C T ' f -  Automatyczne i elcktiycz.

pianina najnowszej konstrukcji.

MAGAZYN ROSYJSKIEGO TOWARZYSTWA

SCHUCKERT & S-ka
O ddział K ijow ski: P u sz k iń sk a  Aft 6 . T e ls f  78

Poleca wielki wybór
40 j0

żyrandole, lampy stołowe, figury, zwiesiki, latarnie 
i inne p>erwszorzęd. włoskich i francus. fabryk.

Od d. i-go stycznia 1 9 1 3  roku

są do Oddzierźawienia “ JL° 4 folwarki
w  powiecie Hajfyńsklir

Bliższych iniormacyi udzieli: Zarząd Główny Dóbr Obodowiec- 

kieb, poczta Obodówka gubernii podolskiej. 5243

Szczenięta
r a s o w e  c z k o c -  | F  A  I  |  
kie o w c z a r k i i w  w  L .  I
sprzedam tanio. W ielkaW asyl-
kowska Nr 28 m. 20. 5312

Z I ARNO
NAJ1ANS1 E PISMO TYGODNIOWE DLA RODZIN POLSKICH

Pod redakcyą STANISŁAWA BEŁZY.
Yv ciągu rokL daje 52 numery bogato ilustrowane i 12  to­

mów powieści, szkiców historycznych ora pkowych.

Z I A R N O  P O M I E S Z C Z A i

Kroniki społeczne, przeglądy polityczne, wspomnienia 
historyczne, rocznice wielkich zmarły ch, powieści i no­
wele, oryginalne i tłomaczone, Doezye. artykuły przyrod­
nicze 1 naukowe, oraz optsy podróży i humorystykę.

W ARUNKI PRENUM ERATY: 
w Warszawlr na Prowlncyl

Rocznie . . . .  Rb 5 —  Rocznie . . . .  Rb. 6. —  
Półrocznie . . .  ,  2.50 Półrocznie . . .  ,  3.—
Kwartalnie . . .  , 1 . 2 3  Kwartalnie . . . a . 1 .50

Za granicą; Rb 8.

Za piękni, oprawę donatków ze złoceniem pobieramy P.b. a
rocznie.

A D R E S :  W arszawa, Nowy-Swiat Nr. 70
Telefon 27 73.

Na żądanie wysyłamy numer okazowy, 485^

Biuro
Rachunkowe

i p r z e p ic i  w «n>« 
n i m a a z y n a o ó *
Kijów, Kre*iczatyk 
42. Teł. 28-64. IW '1

HU* —  1—*  —  kżywane i nowe, 
■ W H S D I E 5 stylowe i zwyczaj­
ne, bronzy porcelana, dywany^ p o i- 
tyery oraz inne rzeczy do umeblo­
wania pokojowego, nabyto na sezon 

w  wielkim wyborze.

Ceny przystępne. s?»y
przekonać się

11 W.-Wuylkmb 27
T alefon  15-38-

Ezeczy okazyjne 
M .  T a b n c z n i k a .
M o ż n a  n a  i*a ty . 3968

DRZEWO OPALOWE
s k ła d  i .  P o łu ja n a  na Przystani. 
Nrbiereż.-Lugow. 17  Tel, 22-82. Ceny 
najn. D-wa berlin. najleMze 3847
W a1 w r e - r c k a  pracownia Wi który 
\/yk. suk. eleg. po rb. 10 bluzki od 
rb 3; tam sprzed, się form. papier, 
podług miary. Kreuzcz. 52 m. 17. 5134

Helena
Z a k o p a n e , u l. Ja g ie llo ó s k a

P E N S Y O N A T

Stefanii Langerowej
P tw a r ty  c a ł y  ro k . 4547

WyiitjiB-kaił Siam-Sam
Na s k ła d z ie  f a b r y c z n y m 45y3

SZUSTER i S-Kft
3[reszczatyk )ó 50

T e la fo n  3 0 - 9 9 .
|O d d z ia ły i M o s k w a  — O d e sa  — R y g a  — C r e n b u - g .

S p r z e d a ż  n a  r a t y .

F a b r y k a  lam p

B̂towe-żarowych
g g .  Udoskonalone, szybko 
WBR zapalające się. Repera- 

cya lamp wszelkich sy­
stemów, lampek spiry­
tusowych i t. jj.

gracia Janiccy
K ijó w , K r e a r o z r t y l r  M  4 8 .

Wszystkie
S t a r o ż y t n e  i r z a d k ie i  meble
bronzy, srebro, emalie, porcelanu, 
obrazy, bron, sztychy oraz p e r t y ,  
b r y la n t y ,  k o a a t o w m  k a —ie n ie

Kupuje
po wyjątkowo wysokich CenaCh

„A. i. Żolotnirki*'
Kreszczatyk 23 wprosi poczty, piaty 
nę, złoto i srebro według kursu. 
Taksowanie i informacye bezpłatnie. 
Z w rtćać  się listownie i osobiście

„A. i. Zolotnicki“
Kreszczatyk 43 wprost poczty. Telef. 
386. Pirma egzys* od 1858 r. 2609

klacze skarogniade, 
rasowe, 

klacz i wałach | jn  
gniade rasowe MU

sprzedania. jlsSS
j^a pocztowa Nr 77. 5284

Czwórka
P a r a

N a u c ^ y o ie lk n  wygszt. zagr , p»< - 
pols., ir. dosk., niem. teor., poszuk 
posady lub jak« towarz., opiek. Li 
stownit: Żyiańska 118 m. 1. 5210

M f n r i a  p s n ie n ^ a  poszukuje za- 
I f l f U u a  jęcia w  biurze, m'ejscr» 
kasyerkl. lub lekcyi. Skończ. 8 kl. 
gim. (ze złotym medalem). M*.;. 
Jkagowieszcz. 125 m. 5.________ 5242

Na wyjazd lekcyc. ^ Adres:
Michajłows/i hotel. Stud. A. Nike- 
łajczuk. 5282

J j  otrzebny młody pracownik, z po- 
*■ waż refer., do pracy biurowej. 

Post.-rest. Kreszcz. oKaz.^kw. Mś 5285.

Na u o z . z gimnaz. wykszt. poszuk 
lekcyi na wyjazd, jęz. teor., spec. 

polski. Dmitrowjka 08 m. 9 dla A..K.
5286

W białej Cerkwi kijów. gub. jest 
do wzięcia n s  u s y a o w le n t e  ka­
tolickiej rodziny dziecko płci mesł 
8 mies. już ocnrzcz., infor. ul. Ko- 
misaryjni wprost Banku u Maryi 
C hojnowskiej.___________________520.3
P n l n i l -  wykwalifikowany poszi - 
l l l l l l l i K  kuje posady samodziel­
nego rządcy od lutego r. p. Kaucya 
na żądanie. Adres: st. Zarudince, 
gub. kijowska dla B. K. 5289
Q łl l f f l  p o l i t c c h n ,  zlot med. 
O  LU U - poszukuje korepet. Butw.- 
Kudrawska 41 m. 60. 5300

WINNICA 3 13

prenumeratę „H iilc n n lk n  Hl< 
k rw n k lc g o 1" przyjmuje

K!l„T'A .PutBm kow skiepo
R sd a k to r odpoiol8d2iainy R e g i n a  Ż m i j n w s k a Drukarnia Polski w Kijowie, ulica Kterzezatyk Nś 38. Wydawca Antoni Z io leń sk i,


